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Kto winien? 


Pr: — 
doni te bardzo wrażenie wywarła nowszechnie 
ZN remi CZÓSkiego pisma Pokrok. Według nie- 
gen. Dyrekeya kolei skarbowyċh ob- 
Próżnione lub dotychezas tylko prowizo- 
Sjęte posady urzędników na kolejach ga- 


Badzić y 
rycznia 


„póki wewnętrzna administracya i w o 
tok służby kolejowej instrukcyą i regulami- 
«żbowym dla wszystkich austryaekich ko- 
dzon Tbowych ustanowiony, całkowicie wprowa- 
nowi ule zostanie.“ Pokrok motywuje to posta- 
j tenie „niedostatkiem doświadczonych 
„„tajowych. * 
ie potrzebujemy chyba wiele słów tracić na 


i Otywowanie tego, co powiedzieliśmy wyżej, iż 


góle 
ne 


lej ską 


Ze i mość ta przykre wrażenie wywrzeć musi. 
T: źródła, które w skutek stosunków swoich z 

niejącemi kołami czeskiemi bywa zazwyczaj do- 
-ve poinformowane, mamy w powyżsżem don ie- 


Bieni P 
teeh 150g zapowiedź nowego napływu obcych 


potrzeb s i urzędników, nie znających języka, 


2 i stosunków kraju naszego, przez 60 znd- 

tedi zas dłuższy naszej krajowej młodzieży 

adi Icznej utrudnionem będzie *otrsyursnie *po= 

będzie pe" iu urzędnikom zamknięty 
y to spraw i 

y ch „la = prawy tylekroć omawiane, 
zkodzi 

Sprawach tych d 


že t 
ie w wystarczyć powinno. Zresztą 
rócić uwagę tych, którzy w 
ZAW ecydować mogą, że nawet Czas 
Wiadom ze wszystkiego zadowolony, podając tę 
a cya dodaje, „iż może ona wywołać słu 
m raźnienie.* Jeżeli Czas zdobył się 
owyę S energiczny, to już chyba w sterach rzą- 
ierzą, Że krok zamierzony byłby bar- 


Ala Da ina 
Z 


Da 


d 
dzo zły, M 
ci % leszcze okoliczność cheemy zwró- 
Przytoczonego ustępu Pokroku prze- 
ne, iż są braki w administracyi 
r Zamiar zwalenia winy tych 
Wi." Ajowe. jako nie dość do- 
= 2 tego ustępu, gdzie mowa o 
rukcyj, że gen. Dyrekcya z wy- 
woloną i spodziewa 


b 
uwage, 
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Tegulaminie 


e jest zado 


8 to będzie lepsze, gdy admini- 
A nameri „doświadczonemi* ale 
i. 
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Mekrajowemi si 
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+5 „  — „|są wzniesienie tak nagł 
|ostre, jakich na żadnej innej kolei austrysckiej 


urzędnikami czeskimi na tak|powodem. A objawił on si 


ogłoszenia (iuseraty) upraszt się nad- 


Że wą braki i wielkie, zaprzeczyć trudno. Ale 
gdyby gen. Dyrekcya chciała czy mogła być w tej 
Sprawie bezsironną, musiałaby przyznać, że winą 
złego nie jest „brak doświadczonych Bił krajowych, * 
lecz 1) niesłychane błędy budowy, 2) sy- 
stem oszczędności takiej, która w dalszych 
następstwch tylko szkody i straty przynieść mu- 
si, 3) błędne postępowanie minister- 


„(stwa handlu i samejże gen. Dyrekcji. 


Co do błędów budowy, te wypływały głównie 
ztąd, iż przedsiębiorstwu poczyniono niesłychanie 
daleko idące kontesye co do samej trasy, sku- 

jak już kilkałkroć podniesiene, na 


lu tak częste, łuki me 


e 


nie praktykowano. Co zaś najgorsza: nie masz 
może ani jednej stacyj, któraby była dostatecznie 
szeroka i miała taką jlość torów bocznych, ja- 
ka jest niezbędną do manipulacyi wagonami przy 
tak znacznym ruchu. Czy się nie spodziewano 
takiego ruchu, jakim się on okazał zaraz z po- 
czątku, ezy też chodziło głównie o oszczędność, 
dość że stacje są o wiele za małe, i najbardziej 
„doświadczona siła* czy z Czech, czy skądko|- 
wiek sprowadzona, na to nie poradzi, 8 rozpo- 
czai6 swoje urzędówanie tem, że zażąda przede- 
wsujlanoa "zeuerzeaia siącyj, Póki to nie na- 
stąpi, póty Tuell wa, trang i 
być takie jak dotychczas braki. know A 
Bysten oszezędności just drugim tvel uaców 
€ przedcwszystkiem!, 
Bprawiemiu pirku -- 
nów osobowych, ale 
onych wsznieśień, wy: 
ugiej lokomotywy do 


niesłychanem skąpstwem w 
Pomijamy już kwestyę wa 
w stosuuku do owych 8 

magBjących koniecznie dr 
pociągu, kióry na innej linii wybornie można z 
jedną lokomotywą wyprawić, w stosunku do bar 
dzo znacznego ruchu, jest lokomotyw hezwęrun- 


kowo zamało. Również niedostateczną jest liczba | - 


wozów -— i temu to przypisać uależy, że towa- 
ry na stacyach kolei transwersalnej leżą nie ty- 

dniami, ałe prawie miesiącami, że prawie wszę- 
dzie jest zatkanie, że strony nieustannie się skar- 
(żą B administracya miejscowa nie może złomu 
zaradzić. Najbardziej „doświadczona“ czeska siła 
nie zdoła szybko ekspedyować towarów, gdy nie 
będzie miała dość lokomotyw i wozów. 


szkodliwie ów Bystem oszczędności. Uirudnił on 
przyjęcie większej liczby „doświadczonych sił.“ 

inaych kolei galicyjskich zgłaszało się do ko- 
lei skarbowej wielu urzędników, starszych i do- 
świadczonych, którzy się potem cofnęli. A co- 
fnęli się dłatego, ponieważ czyniono im wielkie 
trudności ż przyznaniem praw, które w dotych- 
czasowej Błużbie już nabyli — a oczywiście nikt 
się nie zgodzi na to, by z jednej służby do dru- 
giej przechodził na gorszych warunkach. 
Generalna dyrekcya powinna była wiedzieć, że 
pozyskanie w większej liczbie sił doświadczonych 


jest pierwszym warunkiem dobrej  administracyi | jach marynarskich. — Kto to jest? — 


na nowych liniach — i że chcąc je pozyskać, 
trzeba postępować jaknajliberalniej w kwestyi Bp. 
wkupienia się do funduszu pensyjnego, pIzyzna- 
nia lat służby, rangi, dodatków i t. p. Odstrę- 
czono więc wielu, i wiele miejse zapchano pra- 
ktykantami, dyurnistami i t. p. — miejsc, nie- 
raz nawet bardzo odpowiedzialnych. 

Trzecią wreszcie przyczyną złego było zbyt 
wczesne otwarcie ruchu i niedosta- 
teczne do niego przygotowanie. C 
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naakium j-Norym 


widziałeś kiedy czytelniku bibliotekę, obej-|kcye wprost, od, ks. Bismarka.. Jaźli wam ciężko 
mującą wszystkie instrukcye dla urzędników ko-|dziś w Rosyt, to w' pierwszej linii jej to zawdzię- 
lejowych? Jest to tak poważny zbiór, że na sa-|czacie'. — Mąż stanu upewniał pana Z. M. 
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mo odczytanie go trzeba esłych tygodni. Otóż 
wyobraź sobie teraz, że jesteś „doświadczoną* 


w Genewie, że gabinet petersburski nie przyjmu= 
je insteukcyi bezpośreduie z Beriina, na to zgoda, 


siłą kolejową, choćby nawet czeską, że ci przy-| Lecz czy mógłby on twierdzić, a: równą stanow- 


słano dzisiaj całą ową bibliotekę no wych in. 
strukcyj, odmiennych od tych, według których 
dotychczas urzędowałeś, i że ci dano rozkaz: 
masz jutro objąć naczelnictwo stacyi X. i urzę- 
dować według załączonych instrukcyj. Musiałbyś 
chyba być wszechwiedzącym i wszech mocnym, 
gdybyś zaraz z pocsątku mie popełnił błędów, 
skutkiem których potem ge.toralna dyrekcya uzna, 
że „krajowe siły są niedoświadczone” i że trze- 
ba je zastąpić boemi. Ą 

Otóż: z warumkami linii możliwie najgorszemi, 
se stacysmi zbyć szczupłemi uo wykonania ma- 
Aipulacyi wozowej przy średnim nawet rochu, 
bez dostatecznej ilości lokomotyw i wozów, z nie- 
dokończoną organizacyą służby, z mnóstwem pra- 
ktykantów i dyurnistów, którzy po raz pierwszy 
znaleźli się na stacyi, z zupałnie nowemi instru- 
kcyami i regulaminami, na których wyuczenia 
się personal nie miał dostatecznego czasu — roz- 
poczęto ruch na kolei transwersainej, skrępowa- 
no całą miejscową administaacyę systemem ceñ- 


tralizacyi, nie dozwslającej samoistnego działa- |jętnie ze wszystkich stron traktowany; najbrutal- 


nia, i biurokracyi, która .każe pisać bez końca, 
zamiast działać — i w takich warunkach uskar- 
żają'się na brak doświedczenych sił krajowych! 
|vmrzasem, jeżeli jest źle, a niewątpliwie jest 
j bariga fel — to winy tego nie we Lwo- 
wie an, «w Krakowie szukać, ale w 
Wiedniu, gdzie podjęto się zadania, 
któremu podołst nie można, kiero- 
wania tak olbrzymią aiecią kolejo- 
wą jaką są wszystkie 5k.rjjowe kole- 
je,z jed pogo punkta cenkialnovo. 


Dodatek do „przypadkowego 
interwiewu. “ 


ezością, że nie otrzymuje ich, pośrednio, przez 
ową pruską księżniczkę? Polityka, jak. wiemy 
rozmsitemi chadza drogami. Cokoiwiękkądź, tak 
korespondent  gęnewski, jak ja, doszliśmy / do 
jednego mianownika, bo tak jego: jak moje in- 
formacye godzą się. w tem, że nsjwjększego przy- 
jaciela mamy w Berlinie. Dobrze o tem wiedzieć. 


Wydalanie Polaków z Prus. 


< Smutne wypadki, .których obegnie widownią 
jest pruski zabór, jeden. tylko, podobny przykład 
przedstawiają w hiatoryi nowążytnej, a mianowi- 
cie hurtowne wyrzucenie Czerkięsów „z Kaukazu 
przez Rosyę po zupełnem opanowaniu kraju. Trzy 
wielkie emigracyge- nieszczęśliwych wydalonych 
wyginęły w Azyi środkowej, ; nie wywoławszy ani 
słowa proiesiacyi w Europie. Dzisisj w samem ło- 
nie tej Europy -podobny zachodzi wypadek, obo- 


niejęze pogwałcenie praw międzynarodowych nie 
wywołało. ani słowa protestacyi w krajach ucywi- 


Rok 1885. ; 
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ukianniczeh, — Handel Kaklińskiego w haii 


Grodzkiej. — QOyłesaemia (inseraty) przyjmuje Adminai- 


drobnom pismem (petit), za pierwszy ras 10 Gt., za każdy 

p (re harma A miejsca wierza drukiem 
eyrkularze 
a bO. cent. 
G nadesłać 
No- 
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yaga W o 
RFREWIE hartii: Y. 
— W Wiedniu 
ankfuicie nad Menem, Beriinie/ Lipska, Bazylei 
R. Mosse (także'w Berlinie, Hamburgu, Mo- 


Dobrzyń, bo inne komory nie. przepuszczają sprzę- 
tów. Prusacy wydalają tylko; Polaków „i. katoli- 
ków, a żydów obecnie pozostawiają w spokoju, 
chociaż dosyć jest ich z Kongresówki. Polaków, 
mówiących po niemiecku i religii ewangelickiej 
zostawiają i ułatwiują im możność otrzymane na- 
turalizacyi. Gdy emigranci. do Kosyi przybywaję, 
pozostawiają icb; zupełnie. w. spokęju,. jak dono- 
szą pisma poznańskie; każę iw tylko zapisywać 
się i szukać zajęcia, zostawiają im swobodę g¢ier 
dlenia się gdzie sobie życzą „chociaź urzędnicy 
rosyjscy mieli powiedzieć emigrantom, że dostaną 
się w dalsze strony, co daje do myślenia, że w 
następstwie będą może przeniesieni, gromadnie 
do dalszych «gubernii earstwa; lecz tymczasem 
władze rosyjskie obchodzą się po ludzku 4 nie- 
szczęśliwym ludera. Co do Prus zaś, to nie ma 
wyrazu na objawienie oburzenia na dzikie postę- 
powanie „ucywilizowanych Teutonów.* Oio co 
pisze” Gaz. "Torwńska : 

„Szczegóły, które w Goubiu opowiadają o 8ce- 
uach, jakie się tam często przy wydalaniu nie- 


szczęśliwych powtarzają, Bą wprost przerażające. 


Długiem, szczęśliwem pożyciem zawiązane i utrwa- 
lone stosunki i związki rodzinne, przyjacielskie 
i sąsiedzkie rwie wydalanie to bezlitośną ręką, 
a widok tego tergania zakrwawia serca dotknię- 
tym i patrzącym na nie; zakrwawia tem więcei, 
że nikt nie wie, po co, i na co się to dzieje, 
nikt nie-widzi-wigy w  łatisiach, -na-taką wysta- 


lizowanych. Notujemy ten fakt ze, zgrozą. wionych poniewierkę. Pracowali spokojnie, pra- 

Gdy w początkach, a.misuowicie, w kwietniu,,cowali poczciwie, a szczerze, pracowali długie 
wyszły drakońskie prawa, o których mówimy — jlata na większy pożytek i zysk dla innych niż 
landratury pruskie rozesłały do miejscowych władz dla siebie, umieli być serdecznymi sąsiadami i 
policyjnych: formularze., do wypełnienia, w które przyjaciołmi innych i tem, sobie serce i przyjaźń 
wszystkie osoby z Królestwa miały być wpisane u ludzi zyskali, a to wszyśiko rwie teraz, aż Ber- 
z żonami, dziećmi, , rodzicami i krewnymi, któ- ca wstrząsa, jeden - nieubłagany, nikomu nie 
Tzyby przy. tych osobach. pozostawali, , Władzom wytłumaczony rozkaz! > . 
pruskim udało się sporządzić jąknajrzetelniejsze „Jeszcze we wiorek przywieziono tu do granicy 
apisy, bo nikt mie sądził, aby rozporządzeniewy- jakiegoś robotnika, podobo z Pułkowa, a z nim 
Qusosi. miało hyć wykonane tak bezwzględnie, żonę i dzieci. Żona tu w iPrusiech urodzona nie 


a 
w 


jak obecnie r=aklykuje się w pruskim zaborze. 


że o srogości mowy być u. może, i że spisy 
miały posłużyć do uzyskania DałurEsoe;'-os0boM 
dawno zamieszkałym w Poznaeskiem. © na 
ten pruski manewr udał się w zupełności i dziś 


miała odwagi wyjść za granicę, czy też swoich 


Same wadze ulrzjiuy muy j podsyceły nadzieje, |tutaj porzucić, dość że uciekła w ostatniej chwili 


już z komory rosyjskiej. Szukano jej daremnie po 


mieście. Mąż w rozpaczy, błąkał się z jednej 
strony na drugą, aż w kqńcu i jego domowiznę 


A C à l „| Od jednego z przyjaciół naszych otrzymujemy |na mocy tych spisów Prusacy, 84 wstanie wszyst: |jąć Sam=.n 
Ale w innym jeszcze kierunku objawił się | następujące pismo: 


W. dzisiejszej Reformie analazłem list z Gene- | pęd 


iwy, w którym wasz przymciei przytacza _awoją 
rozmowę z pewnym mężem stanu. Pozwólcie, 
bym ją uzupełnił następującemi szczegółami : 
Gdy w zimie r. b. bawiłem w Petersburgu, zda- 
rzyło się, że znalazłem się raz w teatrze w loży 
pewnej Rosyanki, należącej do najwyższej ary= 
stokracyi uadnówskiej stolicy. Na kilka minut 
przed podniesieniem kortyny, w loży dworskiej, 
ale nie cesarskiej, zjawiła się jakaś ospba 6 twa- 
rzy pospolitej i grubej, może czterdziestoletnia, 
mająca przy sobie dwóch chłopczyków, W stro- 
„Jó8t to 
największa wasza przyjaciółka, W. księżna Włodzi- 
mierzowa”. — Nasza przyjaciółka? — ze zdzi- 
wieniem powtórzyłem. — „Tak jest — odrzekła 


Rosyanka. — Nasz car jest bardzo dobry — da- 


lej mówiła — mie on eam o sprawach państwa 
mało decyduje. Głównym 
W. ks, Włodzimierz, na którego znów wpływa żo- 


na, z domu księżniczka pruska. Mogę psūa upe- 
wnić, gdyż to co mówię wiem z najlepszego źró- 


dła, że W. ks. Włodzimierzowa otrzymuje instru- 


kich bez wyjątku Polaków z Kongresówki wy- 
zić. 
Qd dni też dwunastu esłemi oddzjałami pędzą 
żandarmi bez przerwy przez Gołub do komory 
rosyjskiej w Dobrzyniu, > Í 
Na Górnym Śląsku wydalanie Poląków w peł- 
nym jest biegu. Z. Bytomia, Gliwic, Katowic, Ba- 
.eiborza, Zabrza i innych maiejecowości powyda- 
lano ludzi, którzy z rodzinami od iat kilku i dłu- 
żej tam zamieszkali. Towarzystwa hutnicze na 
Górnym Śląsku i właściciele zakładów hutniczych, 
u których setki ludzi pracuje, a wszyscy z Kró- 
lestwa pochodzący, podawali prośby do -ministra 
spraw wewnętrznych, aby nie wydalano robotni- 
ków, gdyż z tego powodu bardzoby ucierpiało 
hutnietwo, odpowiedzi jednak na podania nie by- 
ło stanowczej, obiecano tylko wziąć ją pod roz- 


wagę. s ae 
Z Wrocławia już od tygodnia wydalają Pola- 


jego doradcą jest| ków studentów i stale zamieszkałych. 


Smutno jest patrzyć na masy nieszczęśliwych 
emigrantów, pędzonych do granicy z ruchomo- 
ściami. Wygnańcy, którzy ze sobą zabierają go- 
spodarstwo, pędzeni bywają na komorę  Gołub- 


e 
| ai 


COluato znowu na pruską stronę, nie chcąc przv- 

„Jakab Wowa ù NOWE Miane: żona sy 
chodcy Mista teraz właśnie wyj » a. ZA 
za mù : to za Prusaka. Wydalono ją przy- 
musem za granicę, choć przez nowy związek 
małżeński byłaby zyskała prawo obywatelstwa 
w Prąsach. 

„Utyskiwano wczoraj w Golubiu nad losem bie- 
dnego Stacha Przygodzkiego, powszechnie 
Stachem zwanego, widecznie ulubieńca całego 
miasta. -Presty- to- wońniea u -Dopetki--w -Gehubia, 
u którego 9 lat wiernie służył, jeżdżąc z omni- 
busem między Golubiem a Kowalewem. Musiał 
to być człowiek wiełkiej prawości charakteru, 
wszyscy go bowiem znają chwalą i żałują. Na- 
kazano-wyprowadzić —go -za- granieę 1-10 tak -po- 
spiesznie, że wzięto go, gdy z drogi wrócił i na- 
wet koni mu wyprządz nie pozwolono. 

„W innem mięjscu opowiadano o wytiarsporto- 
waniu 8 raczej wyniesieniu za granicę pewnej 
kobiety bardzo chorej, której nie pozostawiono 
czasu do wyzdrowienia tu w kraju. Wszelako mie 
można było wiadomości tej sprawdzić, a opowia- 
daniu powyższemu wiarę dać trudno. - 

Po tych przykładach możemy zapytać się czy 


POR A z ZY yć jego o zuż lęki A AAO E E ada a aai 


PANNA FELICYA. 


POWIEŚĆ 
przes 
Waleryę Marrenóć, 


(Ciąg dalszy.) 
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P Ą wku . : 1 
k a Bajorski jednak nie okazywał należytej 


łyczności ani za wyśmieni i 
k ; wyśmienitą kawę, ani za 
uszek, ani nawet za uśmiech , e krasiła 
Pił Pierwsze przebudzenie i pierwsze śniadanie. 
.* Wprawdzie łyżsczka po łyżeczce, sle mars 
Ae schodzi? mu z czoła. 

ani Zuzanna tymczasem usiadła koło łóżka 
Da zwykłem miejscu i bawiąc się od niechcenia 


= a” przewiązującym jej szlatroczek, wy. 


— 


p Masz znowu awanse w biurze... 


ü Bajorski drgnął i skrzywił się tak. iż in- 
hiana porzuciłaby od razu temat, widocznie dla 
Ona 3 Przyjemny. N 
, mó Anak go nie porzuciła i nie zważając na 
ka wiła dalej spokojnie : 
STpecki się żeni i bierze dymisyę.... 
azem pan Bajorski Zzaalął energicznie, 
o Eg: spojrzał na panią Zuzanng 
wzrokiem, jak zapytywał, z 
Wiedzieć ad J gdyby zapytywał, zką 
genna uśmiechnęła się: 

dziem dzisz , że wiem — odparła łagodnie. — 
Prawdąż „mieli cza8 o tem pomówić jeszcze, nie 
í 3 Lie ma nie pilnego ?... 
Wiajgę gone , zapewne — wyrzekł mąż, sta- 

i ą filiżankę i zabierając się do wsta- 


Pani 
e, 


na) 


anią "Pit 


ani 7 : ; 

apogi a jednak nie ruszyła się z miej- 
Uśmięc 
Oraz 
Ma? 


ała na niego z tymże samym pogo- 
hem. z 


chciałam pomówić z tobą o etacie , 


o tym 
Jm etacie, który wakuje właśnie. 


Pan Bajorski z głuchem mruknięciem niezado- 
wolenia opadł znowu na poduszki, 

— Jest to rzecz nie wielkiej wagi, bydę cię 
prosić, byś mianował... || 

Ale ou nie dał jej wypowiedzieć nazwiska i 
przerwał żywo: : , 

— Etat ten należy się Słońskiemu, który pra- 
cuje darmo już trzy lata, w czasie, gdy cj, co 
później nastali i nie mieli żadnej Zasługi, już da- 
wno pobierają pensye. R 

Na wązkich ustach pani Zuzanny zarysował 
się szyderczy uśmiech. 

— To i cóż? — wyrzekła, patrząc mężowi 
|" oczy. 

_ — To, że dość mam wyrzekań, szemrań, prze- 
kleństw może, że wszystko to, co się tu dzieje, 
Jest niegodne, że... że... 


Szukał właściwego wyrażenia i znaleźć go nie 


mógł. 

— To i eóż? — powtórz i 

UE" r yła żona niemal urg- 
gliwie, nje podnosząc głosu nawet o ton A 


j kia gdy on rzucał się w bezsilnym gniewie. 
nuję Boi postawię na swojem i zamia- 
r 80. 

— 4 stanje sie zadość sprawiedliwości 
. SĘ R prawiedliwości, prawu 
it. Pr wokończyłą „pani Zuzanna. 

ała — dodzi choćbyś się nie wiem jak śmiać 
Bajorski oda, tzucając się coraz mocniej pan 

Teraz ona nie Śmiała się, tylko spoglądała na 
niego pogardliwym wzrokiem. ylko spoglą 
Na co te wielkie słowa — wyrzekła — 
wypowiadałeś je tyle razy 

— I ulegałem Ci zawsze, to prawda — odparł 
wodą z p — Jestem słaby! jestem 
nikczemny |... (| 

I przyciskał obie pięści do czoła, usiłując od- 
wrócić wzrok od Żony. i 

Ta wzruszyła lekko ramionami, jak osoba 
przyzwyczajona do scen podobnych i która z te- 
go powodu nie bierze ich do serca. 

— Na co to wszystko — wyrzekła wreszcie 


= 


spokojnie. — Jeśli rzeczywiście zachorowałeś na 
spartanizm i chcesz uprawiać cnoty starożytne, 
być Cyncynstem w wieku, który się na iem nie 
pozna i podobnych cnót nie potrzebuje, rób co 
chcesz, utrzymuj dom, postanów córki... Ja od 
Parogo umywam ręce. 

Nastąpiła chwila milczenia. Pan Bajorski sapał 
głośno na takie ultimatum żony, a ona widzące 
w, mówiła dalej: 

— Jeżeli jednak chcesz, by rzeczy szły jak 
należy, bym mogła z dwoma tysiącami złotych 
na miesiąc, utrzymywać dom na taką skalę, na 
jskiej go utrzymuję, ubierać córki, bywać w świe- 
cie i prowadzić kuchnię, jaką lubisz, to zostaw 
mi wolność działania i spuść się na mnie, jak 
to dotąd czyniłeś. 

Była w jej głosie i postawie stanowczość, da- 
jąca jej przewagę nad człowiekiem, którego zna- 
ła wszystkie słabe strony i który wiedział z gó- 
ry, że zwyciężonym będzie. To też wybuchy pa- 
na Bajorskiego były coraz słabsze i przypomina- 
ły oddalajęcą się burzę. 

— Ale Słoński! Słoński! — wyrzekł w koń- 
cu — to eo go spotyka, jest nadto niesprawie- 
dliwe. 

Pani Zuzanna nie bawiła się w rozbieranie wy- 
razów, ani tłómaczyła mężowi, co było Nadto lub 
nienadto niesprawiedliwem. Była to osoba prak- 
tyczna i trzymała się tylko dziedziny faktów. 

— Na ten raz— wyrzekła — reeba, ażeby etat 
dostał się Rozmińskiemu. 

Pan Bajorski znowu próbował protestować. 

— Aby nie jemu — zawołał — to być nie 
może, on pracuje dopiero sześć miesięcy! 

— Sześć czy dwąnaście, to mi zupełnie je- 
dno — odparła — on mianowanym być musi. 

— Ależ ty muie zgubisz. z 

— Bądź spokojny, takie rzeczy w dzisiejszych 
czasach nikogo nie gubią. Inaczej... no, inaczej 
zbyt wielu byłoby zgubionych. aa. 

Mówiła to, nie tracąc ani na chwilę nieco 
szyderczego uśmiechu i spokoju. Widząc wresz- 


cie, iż zwycieztwo stanowezo się przechyliło na 
jej stronę , dodała : | 
— (o do Błońskiego, nie chciałabym jego 
krzywdy. Przeciwnie, matkę jego znam oddaw na. 
Pewinieneś mu więc przyrzec, iż pierwsze miej- 
sce, jakie zawskuje, będzie dla niego. i 
Więc dla czegóż nie to, które wakuje 


teraz ? s 
Wzruszyła ramionami z lekką, bardzo lekką 
oznaką niecierpliwości. p ] 
— Dla tego, że teraz Rozmiński dostać je 
musi — zawyrokowsła. Wytłómacz mu, że to 
zbyt mała pensya dla niego, że zasługuje na wię- 
cej. Zresztą... , i 
— No, to już chyba tłómacz sobie “sama, ja 
tego nie potrafię — mruknął pan Bajorski, jak 
niedźwiedź na uwięzi. | 
Pani Zuzanna znowu nie obraziła 'się tem, 
przeciwnie, jakby brała słowa jego za dobrą mo- 
netę, odrzekła: l 
— Ty bo wielu rzeczy nie potrafisz, więć Z0- 
staw je mnie. Zreszłą — dorzuciła po chwili — 
skoro Sierpecki bierze dymisyę , będziesz miał 
dużo miejsc do rozdźnia, a wówczas znajdziesz 
coś Biosownego dla Słońskiego. Pówiem to dzi- 
siaj jego matee, skoro do mnie przyjdzie. 


kań, Bni razu nie zapytał o powody wazech wia- 
dnej woli pani Zuzanny; zapewne się ich domy- 
ślał, chociaż urzędownie wiedzieć nie ‘Cheist. 
ona też szanbowała Bkrupuży jego delikatnego 
sumienia i poprzestawsła na wydawaniu rozporzą” 
dzeń , nie wyłuszczając okoliczności , jakie ją do 
nich skłaniały. I z8 pomocą tych wzajemny o u- 
stępstw zgoda panowała w *em stadle, chociaż 
żona była głową, a mąż wykonawczą ręką. 


Zaledwie pani Słońska z bijącem sercem udała 
nęła w ciemnej sio- 


i jej koleżanki i snik 
się do swojej ko a, do drzwi mie- 


ni, łączącej dziedziniec z ulic 


| dzieci u nas chore i roboky tak 


szkapia zadzwonił ktoś, ale; tak- nieśmiało, iż 
dzwonek zaledwie poruszony odezwał się ełabo 
dwa razy i umilki. r As s 

Pelicya znała to dawonienie„ domyślidn "się 
ręki, która go poruszyła i nie czekając aż Zosia, 
sprzątająca coś w sypialnym pokoju, otworzy, 
sama wybiegła. i 

We drzwiach stała Marynia,. rumiana jak ro- 
życzka , uśmiechniona i nieamiała. r 

— Wszak pani sama — spytała — widziałam, 
jak wszyscy wyszli-i przybiegłam, bo... bo... — 

Nie wiedziała jak zakończyć „ tylko spoglądała 
na Felicyę wielkiemi oczami czarnena, „połnemi 
w tej chwili prośby , niepokoju i nadejej. 

Felicya uśmiechnęła się mimo woli, patrząc na 
to śliczne, półdzieciuna oblicze. AT 

— Bo — kończyła za nią — ciekawa jesles, 
czy Adolf dostał posadę ? Oj, fglazko , mnie nie 
oszu KASZ. à | = i 

Ona też oszukiwać jej nie myślała b- 

— Pani, czy to już pewne? — uspngła. On 
rzucił mi tylko słówko wczoraj przechodz à nę 
biaj nie miałam czasu nawet: pig a Xin Ai za 
dziś więcej powiedzieć. Nie mogłam doczekać 
się wieczoru... 


Tem zapewnieniem do reszty ułagodziła męża, ag e uwssysięo en 
który, rzecz dziwna, pomimo gniewów i wyrze- |toczyty się do jej fiwało się niespokojne pyta- 


czach wyraźnie mb. s 
ia: „Ozy tylko pewnoś - BU: i 
| — Nie, b jeszeżo 'pewnem nie; było. Felicya 
nie: mugła inaczej powiedzieć i, wyznanie-to spra- 
wiło jej przykrość, chociaż nie. miała. żadnego 
wpływu na bieg wypadków. Było to niejako skon- 
statowaniem plosa kgga) mieć manie 

piej, B prze ry: wzdrygnęła się 
no w koło niej (©. d. u.) 


sama. 


z u 


2 Nr. 175. 


dzisiaj „ucywilizowane Niemcy różnią się od 
Teutonów dzikich zamieszkujących lasy i uwo- 
żących masami biedny sławiański lud? Dziś 
uchodzi bezkarnie podobne rozporządzenie, o- 
parie na mocy wygłoszonej brutalnej zasady 
„Siła przed prawem“, ale historya zapisze na kar- 
tach swoich te nadużycia jako dowód że žela- 
zny kanclerz w naszym wieku odnowił prawo, 
która praktykowały ludy w dzikim tylko stanie. 


Statystyka szkół w Austryi. 


Zeszyt 1 tomu IX „Statystyki austryackiej*, 
który właśnie wyszedł z druku, zawiera wykaz 
wszelkiego rodzaju zakładów naukowych w roku 
szkolnym 1882 na 1883. O szkołach średnich, 
co się w tym zeszycie zawiera, to pominiemy, 
bośmy niezbyt dawno podawali w kilku artyku- 
łach streszczenie sprawozdania Rady szkolnej kra- 
jowej e azkołach średnich, które bez porównania 
jest dokładniejsze i obszerniejsze , zwłaszcza, że 
obejmuje bardzo pracowite zestawienie stanu szkół 
średnich sa całe dziewięciolecie od r. 1875 do 
1888. Zestawienie to odnosi się szczególnie do 
szkół galicyjskich, jednak nie pomija porównań 
ze szkołami w całej Austryi. Ciekawych odsyła- 
my więc do numerów N. Reformy 117, 120 i 
135. Z tego powodu poprzestaniemy tu na kilku 
u o stanie szkoż ludowych (wydziałowych 
i pospolitych) oraz o stanie zakładów wyższych i 
specyalnych. X 

Oo do szkół ludowych dla wykazania ich sta- 
nu podamy poniżej cyfry z Austryi całej, a obok 


przynajmniej z Galicyi, Czech i Moraw, aby przez p 


takie zestawienie ułatwić porównanie tak co do 
Ilości szkół, jak sił nauczycielskich i liczby 
uczniów. 


388.480 


do szkół 
publiczn. 
884.015 
337.684 


UCZA 


Liczba dzieci 
nych 


obowiąza- 


| 

Q 

a 
AR 
cz] 4 
o = 
sa 2 
p z 
EJ od 
83 z 
rair 8 
ma © 

5 = 


52.314 || 40.704 | 11.610 |3.111.486 ||2.567.747 


1 

CB © < [oe] o 
A Ś 8 a 3 
ZĘ "AE Oan 
= 4 p 

Ś 
33 SD: Z 
E: -opizpía Toa m 


0881 uqoJ wruezo 
“Hyo Zuzpea ?9oupnq 


22.144.244] 834 


Czechy 


Morawy 


"try powyższe zbyt wymowuie śŚwisdczą o 
stanie szkolnictwa w Qalicyi w porównaniu z in- 
nymi krajami. Galicya, ludniejsza od Czech o bli- 
sko 400.000, ma dziesi «bowiązanych chodzić de 
azkcły mniej o przeszło 200.000. Okoliczuość ta 
tłumaczy się tem, Że w Ozechach obowiązek u- 
częszczania do szkoły trwa przez lat ośm, u n88 
zań przez lat sześć. Jednak z tych obowiązanych 
u Das uczęszczało mało co więcej nad połowę, 
w Czechach zaś prawie wszyscy. Toż samo jest 
i w Morwii. 

Podobnie smutny obraz przedstawia szkolni- 
ctwo ludowe w Cialicyi pod względem ilości siè 
nauczycielskich i rodzaju szkoł. Mianowicie co 
do t. z. szkół wydziałowych, których przezna- 
czeniem jest kaztsłcić generacyę mieszczańsko- 
rzemieślniczą i przez to wpływać na podniesienie 
miast poi względem inteligencyi, poczucia oby- 
watelskiego i rozwoju rzemiosł, mamy w kraju 
zaledwie 15 takich zakładów, Czechy zaś mają 
ich przeszło 16 razy: więcej, a mała Morawia 
prawie 15 razy! s 

Liezba szkół pospolitych — wiejskich — o je- 
duym nauczycielu w porównania do całej ilości 
szkół ludowych iatniejących , ma się w Galicyi 
jak 852 do 100. Gdybyż przynajmniej bodaj ta- 
kich jednoklawowy ch było tyle, ile jest gmin po- 
litycznych | Moża nowa ustawa szkolna, uchwaio- 
na w Sejmie w płynie yy a poprawę 

o smutnego stanu i pozwoli zwolna i prawie 
m aj po lowie galei korzystać choć coś- 
kolwiek z dobrtodziejstw nauki! s 

Co do języka, wykładowego w szkołach gaii- 
eyjskieh było: niemisckich 34, polskich 1238, 
ruskich 1537, mięszanych 130, a zatem Busini 
mieli w porównaniu z Polakami o 299 szkół wię- 
cej, nawet po wliezeniu niemieckich i mięsze- 
nych mieli w ięcej o 135. To również wymowna 
ilustracya uci sku Rusinów | chociaż według osta- 
tniego spissa ludności mówiących po polsku 
w rodzinie ' było 3,058.400 ezyli 515 pre., a po 
rusku 2,049).707 czyli 42'94 pre. (po niemiecku 
324.836 t j. 646 pre.). 

Oo do rszkół średnich, nie wchodząc w 
drobne sz czegóły z powodów wyżej przytoczonych 
nsdmieni amy krótko tylko, że i w roku szkol- 
nym 1/382 na 1888 wzrosła znowu liczba 
uczniów w (25 tla o 1198, w szkołach real- 
nych, eas chociaż w niektórych miejscach cośkol- 
wiek przybyło, przecież w całości ubyło w poró- 
wnaniu. z rokiem przeszłym o 16 uczniów. Ten 
ciągły wzrost liczby uczniów w gimnazyach, 
a zmniejszanie się w szkołach realnych, 
pojawiające się  statecznie od lat dziesięciu, 
okawuje się także na uniwersytetach i zakładach 


teologicznych z jednej, a na politechnikach, aka- 
demiach górniczych i agronomicznych z drugiej 
strony. Według wniosków centr. komisyi statyst. 
ubytek uczniów w szkołach realnych, a skutkiem 
tego na politechnikach, wynika ztąd, że wiele 
młodzieży zwraca się coraz więcej do szkół prze- 
mysłowych i zawodowych. Liezba mło- 
dzieży w tych zakładach w roku 1883 w poró- 
wnaniu z r. 1882 wzrosła z 31.754 na 36.1064 
a zatem o 4.400. 

Co do narodowości uczniów w szkołach Śre- 
dnich było w całej Austryi w gimnazyach Pola- 
ków 8446, Rusinów 1962, w szkołach realnych 
Polaków 946, Rusinów 68; w samej Galicyi w gi- 
mnazyach Polaków 7997, Rusinów 1811, Niemców 
710, innych narodowości 12, razem 10.530; w szko- 
łach realnych: Polaków 762, Rusinów 56, Niem- 
ców 24, innych narodowości 9, razem 851. 


Anarchiści w Ameryce. 


Korespondent Pester Lloyda z Nowego Yorku 
donosi o wzmagającej się w Ameryce agitacyi 
anarchistów i wielkiem wzmocnieniu ich organi- 
zacyi. Pierwszym tego objawem była przemiana, 
jaka zaszła w wydawnictwie centralnego organu 
anarchistów Freiheit, wydawanym przez Mosta. 
Dotychczas był to mały i mało czytany świstek. 
Obecnie zamienił on się na wielkie, według ame- 
rykańskiej modły wydawane pismo, zawierające 
artykuły, korespondencye, szkice z towarzyskiego 
życia i t. p., i wraz z innemi pismami nowojor- 
skiemi rozszerzane przez Intern. News Com- 
any. 

Ostatnie zajścia w łonie socyalistycznej partyi 
niemieckiej, którą dotychczas nazywano „umiar- 
kowaną*, były wodą na zatrzymany chwilowo 
młyn Mosta. Coraz roztropniejsze występowanie 
tych socyalistyeznych posłów w parlamencie, któ- 
rzy jak Frohme iinni niegdyś należeli do strou- 
nictwa Lassale'a, a w przeciwieństwio do Bebla 
i Liebknechta (zwolenników Marxa), mandat swój 
tak pojmowali, iż w porozumieniu z innemi stron- 
nictwami dążyć mają do najdalej sięgających re- 
form politycznych — wywołało spór, który do- 
konane na gotejskim kongresie pojednanie stron- 
nictw Lassale'a i Marxa znowu zniweczył i znowu 
znowu podniósł rewolucyjne teorye Marxistów. 
Chociaż pomiędzy przywódcami Beblem i Lieb- 
knechtem z jednej a Marxem z drugiej strony 
istnieje jeszcze większy może antagonizm, niż 
między centralistyczno - rewoluryjnemi teoryami 
Marxa, a anerchistycznym programem Bakunina, 
przyjętym, jak wiadomo, przez Mosta i tylko o 
tyle rozszerzonym. o ile postęp na polu chemi- 
cznem daje większy wybór pomiędzy strasznemi 
środkami zniszczenia — to jednak faktycznie ta 
rozterka między kierownikami zwiększyła zastępy 
Mosta nowemi gromadami. Ci przybys”* uustar- 
czają Mostowi, który od czasu "-jecla się Z pl- 
wowarem Justem Śchwein był w kłopotach, 
nowych środków pieniężnych. Pomnożone skład- 
kami -e iundusz wydawnictwa codziennego or- 
¿anu anarchistów, które od czasu kongresu w 
ittsburg obficie płyną, środki te umożliwiły Mo- 
stowi większe rozpowszechnienie swych dzikich 
teoryj. 

W ostatnich dniach czerwca zwróciły afisze 
uwagę ma pierwszy numer nowo wyposażonego 
pisma Freiheit, którego pierwszy numer wyszedł 
dnia 4 lipca. Treść ta sama co dawniej. Mowa 
tam tylko o dynamicie, nitroglicerynie, kwasię 
siarczanym i innych przyjemnych chemikaliach, 
tudzież o przyrządach do ich sporządzania. Pi- 
smo nie jest pozbawione pewnej oryginalności. 
Tam, gdzie w innych dziennikach są inseraty, 
znajduja się w Freiheit jeden tylko, jedyny, a 
ton opiewa: „Rewolucyjna sztuka wo- 
jenna. Podręcznik do sporządzaniai 
użytku nitrogliceryny, dynamitu, 
piorunianu rtęciowego, bomb, tru- 
cizn, podpałek itp. przez Jana Moste“ -- 
Auter daje nawet receptę na zatruwanie ostrzy 
Sztyietów, 

Opinia publiczna zwraca się przeciw tej szko- 
dliwej klice, a nawet dzienniki robotni- 
cze jak Liberty w Bostonie i The Labor Re- 
cord w Louisville potępiają energicznie dążenia 
Mosts. Mimo to anarchistyczna organi- 
zacya we wszystkich stanach Awe- 
ryki szerzy się coraz bardziej, chociaż 
nie w tym stopniu jak twierdzi ich przywódca, 
Według Mosta byłoby już w Stanach Zjednoczo- 
nych sto grup anarchistycznych, z których w sa- 
mym Nowym Yorku jest siedm niemieckich, 
dwie angielskie, dwie czeskie, francuska, hisz- 
pańska i włoska. Szał szerzy się, a nawet ko- 
biety należą do zbłąkanych. Most wystawia ko- 
bietom, należącym do włoskiej grupy w Chicago, 
wątpliwej wartości świadectwo, że w odwadze i 
determinacyi prześcigają nawet mężczyzn. 

Praktyczny robotnik amerykański jest jeszcze 
nieprzystępny dla tych destruktywnych nauk. — 
W swoich Trades Unions znachodzi on dostate- 
cznę ochronę awych interesów — ale długo to 
trwać nie będzie, a zmianę w tem jego usposo- 
bisniu wywoła obecny smutny stan przemysłu i 
hendlu, który nie rokuje rychłej naprawy. W 
Charleston ludneść jest w możliwie najgorszem 
położeniu. Ludzie silni żebrzą, aby uniknąć śmier- 
ci głodowej. W Pittsburgu i wielu innych miej- 
seach przemysłowych roboty jest bardzo mało, 
ogromna ilość fabryk jest w zasioju, a niedawno 
zamknięto Atlantic Cotton Mills w Lawrence 
Mass i 1200 robotników zostawiono na bruku. 
Najsilniej jednak mówi ta cyfra, iż od 1 stycznia 
do 20 czerwca 6115 przedsiębiorców ogłosiło nie- 
wypłacalność. Stosunki te wytwarzają proletaryat, 
który gwałtownie z dnia na dzień rośnie i oczy- 
wiście wszelkim podszeptom jeat przystęppy. 

Na razie organizują się także i ci robotnicy, 
którzy nie należą do Trades-Unions. W San 
Francisco obradował konwent robotników (La- 
bor-Conreniion), w którym brało udział dwustu 
delegatów stowarzyszeń rękodzielniczych i robo- 
tniezych stanów zachodnich. Obecni Anglo-Ame- 
rykanie, Irlandczycy i Niemcy postanowili zało- 
żyć „centralny związek robotników zachodniego 
wybrzeża”, który ma objąć cały ruch robotniczy 
tamtych stron. Wyrażono także opinię, iż nowy 
związek ma zajmować stanowisko międzynarodo- 
wo-6ocyalistyczne. Uchwalono też wydawanie or- 
ganu stronnictwa. Znaczącem jest, że organizi- 
cya, według Trades-Unions utworzona, przyjmuje 
socyalistyczną teoryę | 


NOWA REFORMA. 
Przegląd polityczny. 
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Uchwalona przez Sejm w roku zeszłym usta 
wa drogowa otrzymała sankcyę postanowie- 
niem cesarskiem z d. 7 lipca. f 

Do Ustawy o domach przymusowej 
pracy i poprawy, równoczesnej z ustawą 
o włóczęzach, ogłosiło ministerstwo spraw we- 
wnętrznych w Wien. Złng.z dnia 1 sierpnia 
rozporządzenie o sposobie wykonania. Według 
$ 7. tejże ustawy z dnia 24 maja b. r. mają 
być przy namiestnictwach i zarządach krajowych 
potworzone komisya. W skład tych komisyj, któ- 
rym przewodniczyć ma namiestnik, lub jego za- 
stępca, wchodzą także reprezentanci wydziałów 
krajowych. 

Przepisy ministeryalne 0 składzie i zakresie 
działania, odnoszące się do tych komisyj, nie obo- 
wiązują jednak na teraz ani w Galicyi ani na 
Bukowinie. 

Zastósowanie tej ustawy w Galicyi zależy od 
wydania specyalnych rozporządzeń wykonawczych. 


W sprawie żądań czeskich co do zmian w or- 
ganizacyi Banku austro-węgierskiego, toczy się 
bój zacięty na całej linii. W pierwszym rzędzie 
walczą przeciw żądaniom Czechów dzienniki wę- 
gierskie prawie bez wyjątku, a centralistyczne 
organa niemieckie mają bardzo wygodną rolę, 
wystarcza im bowiem samo powtarzanie tego, co 
Węgrzy piszą. Daiennifi czeskie popełniają ten 
nietakt, iż wiążą tę sprawę z ostatnim pobytem 
Czechów w Peszcie wprost podnosząc, że po ser- 
decznem przyjęciu ze strony Węgrów nie spo 
dziewano się takiego zawodu. Jedno z drugiem 
nie ma nie wspólnego — gościnność a polityka 
to rzeczy róźne. Nie wynika z tego, aby Wę- 
grzy mieli racyę — owszem ich opozycję prze- 
ciw czeskim żądaniom uważamy jako wręcz nie- 
słuszną. Spodziewamy się też, źe ostygnie ona 
a obie strony pamiętać powinny, że — jak Niem- 
cy powiadają — nie się nie jada tak gorąco jak 
się gotuje. 

Do Buda-Pest. Corresp. donoszą z Iszlu: Mi- 
nistrowie hr. Kalnoky i Taaffe odjechali 
z powrotem do Wiednia. Zjazd Kalnoky'ego z Bi- 
smarkiem nastąpi prawdopodobnie w Salcburgu. 
Ostateczny jednak wybór miejsca dotąd nie na- 


stąpił. Wspólne konferencye ministrów odbędą | p 


się w połowie września w Wiedniu. po powro 
cie ministra Tiszy, który w połowia =<fpnia 
na Iszł jedzie do Ostendy. Przedpsvtem tych kon- 
ferencyi będzie tylko prelimips'z budżetu wspól- 
nego, który ma być prezdłożony delegacyom. 
Zwołanie delegacyj «1» spraw wspólnych nastąpi 
w październiku. 4 końcem września zbiera Się 
Sois nęgierski na drugą swą sesyę — tak, że 
rokowania ugodowe między oboma rządami do- 
piero w październiku się odbędą. 

Z tych półurzędowych doniesień nie można 
żudnych wniosków wyprowadzać co do terminu 
austryackiej Rady państwa i Sejmów krajowych. 
Jeżeli jednak rokowania ugodowe mają nastąpić 
dopiero w październiku, i jeżeli dopiero EM 
mogłaby nowela cłowa być przedłożona Radzie 
państwa, w takim razie zachodzi obawa, iż na 
Sejmy albo już nie zostanie czasu albo tylko bar- 
dzo krótki. 


Generalny gubernator kijowski jako też i gu- 
bernator Tomara, jak donosi Kijewianin wyje- 
chali zawezwani do Petersburga 15 (27) lipea. 
Dito lwowskie w korespondencyi nadesłanej z 
Ukrainy, objaśnia w taki sposób przyczyny tego 
nagłego zawezwania naczelników kijowskich : „Od 
dawna obiegała w naszym kraju pogłoska — pi- 
sze korespondent — że car Aleksander ma przy 
jechać do Kijowa. Pogłoska owa, stała się dzisiaj 
pewnością, nie wiadomo tylko kiedy przyjedzie, 
15 (27) lipea kijowski generał-gubernator Dren- 
teln, telegraficznie otrzymał z Petersburga Zi- 
wezwanie w colu zaopiniowania, czy w Kijowie 
nie grozi carow! jakie niebezpieczeństwo. „Dy 
namitowceów* w Kijowie nigdy nie było i 
dziś nawet w całej Rosyi o mich nie słychać, 
więc car z tej strony nie ma potrzeby się oba- 
wiać. Zarząd miejski (D um a) kijowski wyzna- 
czył już 6000 rubli na potrzeby iluminacyjne, 
miasto Kijów ma być bowiem iluminowane przez 
cały czas pobytu cara. Marszałek kijowski, Ksią- 
że Repnin rozesiał zawezwąnia do marszałków 
Czernichowa, Połtawy, Podola i Wołynia aby 
zbierali pieniądze i wysłali deputacye do Kijowa. 
Każdy może być pewnym że szlachta nie pospie- 
szy się z dawaniera pieniędzy, bo dziś bardzo o 
nie trudno. Zboże sprzedawano za bezcen, odby- 
tu nie było za granicą i wszyscy mówią, że 
straszna posucha jaka iu panuje grozi ogólnym 
nieurodzajem*. 

„Smutną otrzymaliśmy z Petersburga wiado- 
mość a mianowicie że kijowski cenzor Rafalski 
wystoswał prośbę do „głównego zarządu dla 
spraw prasowych* ażeby zabronił wydawania i 
sprzed«ży „Kataryny* Nzewczenki, gdyż „ten 
utwór wzbudza nienawiść do „Moskali* Wielko- 
rosyan*. Jak spodziewać się należało, zarząd 
uczynił zadość żądaniu cenzora. Cóż dobrego 
rokować dla naa z podobnych rozporządzeń? Za 
cara Mikołaja „Kataryna* Szewczenki miała aż 
dwa wydania a nawet po zesłaniu Szewczenki, 
nie była nigdy wzbroniona. Widocznie Że „rusy- 
fikatorzy* mie pewni są swej idei kulturnej i 
moralnej, kiedy chwytają się podobnych środków. 
Można zabronić eałego „Kobzasa” a nawet wzbro- 
nić przystępu najmniejszej rzeczy ukraińskiej w 
języku małoruskim ale co z tego dla nich za 
korzyść? Potęga prawa weźmie górę pomimo 
wszelkiego rodzaju gwałtu, który prawdy nie 
przemoże*. f . 

„Z połtawskiego mamy wiadomość, że tam 
inspektorzy szkolni jeżdżą po gubernii, robią re- 
wizyę u profesorów i uczniów 1 konfiskują 
książki ukraińskie przepuszczone nawet przez 
cenzurę, choćby nauczyciel miał te książki dla 
własnego użytku“. a 

„W czernichowskim, w powiecie osterskim, 
we wsi Gogolewie, straszna odbyła się egzeku- 
cya w miesiącu maju. Włościanom odmierzali 
ziemię zostawiając im lichą a zabierając dla 
skarbu dobrą.  Włościanie ziemi przyjąć nie- 
chcieli czyli, wyrażając się językiem urzędowym, 
zbuntowali się. Przyjechał do nich guber- 
nator z kozakami „dońskimi* i bunt stłumili, po- 
siekłszy włościan rózgami*. 
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następnie zostawiono ich na łasce losu. 
atrożnie ale stanowczo. Skoro na granicach B e- 


czui panuje zupełny 
wkrótce zmniejszyć siłę zbrojną pozostawioną tam 


łączone z urządzeniem tej kolonii nie przewyższą 


lord Salisbury pokojowe zamiary dzisiejszego 
gabinetu. 


szej polityki rządu. Więcej jeszcze niż lord Sa- 
lisbury musi znoaić wyrzutów lord Churchill, 
skłonności do ustępstw w sprawach irlandzkich. 
ganić ostro lorda Churchilla za jego ostatnią mo- 


łemu gabinetowi szkodzi raczej niż pomaega. 


„W Kijowie bawi teraz O. Iwan Naumowicz 
który zięcia swego Pokrzywniekiego tu przywiózł. 
Obaj przyjmą prawosławie i rosyjskie poddań- 
stwo. Wiele tu mówią o przyjęciu jakiego doznał 
od generał-gubernatora i metropolity kijowskiego, 
jako też o jego przyszłej karyerze”. 

Słowa korespondenta Dila ilustrują dobrze 
położenie Rusinów w rosyjskim zaborze i powinny 
oczy otworzyć tym, którzyby jeszcze wshali się 
w wyborze pomiędzy rozwijaniem się na prawach 
tradycyi narodowej, albo zlaniem się z despoty- 
cznym caratem i zniknięciem bez śladu. Taka 
bowiem pozostaje Rusinom alternatywa wobec 
e i knowań  moskalofilów  galicyj - 
skich. 

Po Słowie pisze Nowyj Prołom co następuje: 
„0. Naumowicz nie pojechał do Hrubieszowa, 
jak poprzednio zamierzał, ale do Wiednia. — 
W odpowiedzi swojej na wezwanie, by podpisał 
Confessionem fidei, zamierza po szczególe wyjaśnić 
swoje przekonania religijno-dogmatyczne i wyjawić, 
że przy obecnych stosunkach nie ma wyjścia 
innego jak przyjęcie prawosławia. Przejście na 
prawosławie odbędzie się w cerkwi Pieczerskiej 
Ławry w Kijowie w dzień przeniesienia relikwij 
św. Teodozego Peczerskiego t. j. 14 (26) sier- 
pnia b. r.* 


Z Berlina donoszą, że kandydatem na bis- 
kupstwo warmijskie jest kanonik Boro- 
wski z Frauenburga. Były biskup warmijski ka. 
Krementz miał go polecić rządowi na swego 
następcę. Kanonik Borowski, jakkolwiek nosi pol- 
skie nazwisko, nie należał w sejmie pruskim do 
koła polskiego, lecz zasiadał w centrum. Dzien- 
niki liberalne podają tendencyiną wiadomość, iż 
katolicka Germania otrzymała naganę z Rzymu 
za zbyt namiętne występowanie w sprawach ko- 
ścielnych. 


Parlament angielski zajmował się w przeszłym 
tygodniu kolonizacyą Afryki południo- 
wej. Minister dla kolonii, pułkownik Sta nley 
dał w izbie niżazej ogólny pogląd na postępy 
kolonizacyi angielskiej w kraju Beczua, poło- 
żonym na północ od kolonii przylądkowej a na 
zachód od Transvaalu. Minister wspomniał o za- 
sługach misyi wysłanej przez poprzedni gałka 
i dodał, że wodług wszelkiego prawdopodobień- 
atwa kolonizacys “g9 kraju odbędzie się bez 
przelewu W 4a główny błąd dotychczasowej 
olita kolonialnej uważa pułkownik Stanley 
»rak stanowczej decyzyi. Nieraz zdarzało się, że 
po wysłaniu bardzo kosztownej ekspedycyi, nie 
dotrzymywano przyrzeczeń danych kolonistom, a 


Rząd dzisiejszy przyrzeka Izbie postępować o= 
spokój, 


będzie można 
pod dowództwem pułkownika Warrena i za- 
stąpić ją w znacznej części przez straż policyjną. 
Minister Stanley zapewnił Izbę, że wydatki po- 


kwoty uchwalonej przez parlament. Szczagółowy 
plan administracyi będzie można ułożyć dopiero 
po zebraniu się parlamentu kolonii przylądkowej. 
Sir Achley, sekretarz stanu w ministeryum 
Gladstone'a, zastanawia się nad pytaniem, kto 
ma wykonywać zwierzchnią władzę nad świeżo 
zajętym krajem. Zdaniem jego protektorat po- 
winno przyjąć państwo, gdyż” kolonia przylądko- 
wa nie byłaby w stanie sprostać takiemu zada- 
niu. Izba, wysłuchawszy tych mów, przyjęła bud- 
żet wydatków na kolonizacyę południowej Afry- 
ki. Na tem samem posiedzeniu uchwalono kredyt 
na wzniesienie pomnika Gordonowi. 

W mowie, wypowiedzianej na bankiecie, da- 
nym przóz londyńskiego lorda Mayora, zaznaczył 


Mimo to mowa ta nie zadowolniła 
dziennikarstwa angielskiego, które nie znalazło 
w niej żadnych wyraźnych wskazówek co do dal- 


któremu w Anglii nie mogą przebaczyć jego 


Nawet konserwatywny Standard nie waha siç 


wę i nazywa go młodym marzycielem, który ca- 


W dyplomatycznych kołach w Paryżu panuje 
przekonanie, które podzielają także dzienniki fran- 
cuskie, że Anglia stara się o ścisłe 
przymierze z Turcyą, i że warunki tego 
przymierza przedłożono już sułtanowi do zatwier- 
dzenia. Anglia żąda od Tureyi poparcia we wszy- 
stkich sprawach, mających związek z kwestyą 
afgańską, ofisrując jej w zamian większy niż do- 
tychezas wpływ na sprawy egipskie. Sudan ma 
być przyłączony do Turcyi. Ponieważ sułtan prze- 
widuje, że zawarcie takiego przymierza naraziłoby 
Turcyę na nieprzyjaźń Rosyi, przeto propozycye 
angielskie znalazły w Stambule bardzo chłodne 
przyjęcie. 


Turcya zawarła 20 lipca ugodę 2 agentem 
fabryki Krnppa w Essen, na mocy której rząd 
turecki nabywa 429 dział nejnowszej konstru- 
kcyi. Między niemi znajduje się 7 olbrzymich 
dział, z których trzy mają służyć do obrony cie- 
śniny dardanelskiej, a 4 do obrony Bosforu. In- 
ne działa zostaną rozdzielone między różne twier- 
dze państwa tureckiego. Nowy ten nabytek na- 
razi skarb państwa na wydatek 700.000 funtów 
szterlingów, które w braku inuego Źródła docho- 
dów wpłyną zapewne w formie nowej pożyczki. 


O śmierci Mahdiego nadeszły do Suaki- 
mu następujące szczegóły. Mohammed Ach- 
met zachorował w Omdermam pod Chartumem 
w piątek 19 czerwca około godziny 2 po popo- 
łuduiu. Na życzenie chorego wyniesiono go na- 
tychmiast do namiotu po za obozem. Ponieważ 
nie było w pobliżu lekarza, wezwano do łoża 
chorego dwóch misyonarzy, wziętych do niewoli. 
Ci oznajmili, że nie ma nadziei ocalenia, gdyż 
chory ma ezarną ospę. Usłyszawszy to przywołał 
Mahdi swego synowca Abdullę, dał inu Swój 
miecz i zamianował go swym następcą. W nocy 
z soboty na niedzielę pogorszył się stan chorego; 
Mahdi pożegnał się z rodziną i polecił swemu 
następcy kończyć rozpoczętą wojnę z chrześciań- 
stwem. O godzinie 5 rano wyzionął prorok du- 
cha; tego samego dnia pochowano go w jego 
namiocie, a namiot, w którym umarł, spalono. 


Kraków 4 Sierpnia 1885. 
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Komitet opieki nad wydalonymi z Prus roda- 
kami uaszemi, w dniu 1 sierpnia b. r. odbył po- 
siedzenie, na którem przewodniozący, Ksawery Ko- 
nopka, zdał sprawę z dotychczasowych czynności 
niektórych. Najpierw, że dotąd umieszczono dziewięciu 
wygnańców, powtóre: że otrzymał od p. Bolesława 
Augustynowicza list, donoszący mu o utwo'zenin się 
filii tutejszego komitetu we Lwowie. Do kasy komi- 
tetu wpłynęło do 1 sierpnia 568 zèr., wydano 36 
złr. 70 ot. Ponieważ do wszysfkich prezesów rad 
powiatowych wystosował przewodniczący  listownóe 
prośby o poparcie celów komitetu, wielu już odpo- 
wiedziało życzliwie i uwiadomić raczyli komitet © 
rozmaitych posadach, które wygnańcom udzielić pra- 
gną. 

Ponieważ prośba do c. k. namiestnictwa o pozwo” 
lenie zbierania składek w całym kraju dotąd nie 
odniosła żadnego skntku, przeto uchwalono na wnio- 
sek prof. dra Zolla wnieść prośbę do prezydenta 
miasta Krakowa o pozwolenie zbierania składek w na- 
szem mieście. Zarazem uchwalono na wniosck dra 
Cyfrowicza aby po uzyskaniu tego pozwolenia, gło- 
sió stosowną odegwę do mieszkańców miasta Krako- 
wa. Wskutek zapytania przewodniczącego, uchwalono 
następnie na wniosek marszałka R. p. k. Stanisława 
Homolacza i prof. dr. Zolla, aby osobom, które tuisl 
przybędą z legitymacyą od komitetu peznańskiego: 
aż do wynalezienia im stałego umieszczenia , udzie” 
lać mieszkania i bony na obiady do taniej kuchni 
A. B. M a tylko wyjątkowo, gdy tego potrzeba 8i% 
okaże, według uznania przewodniczącego i inne je” 
szcze dodawać wsparcie. Na wniosek p. Korne* 
okiego uchwalono także zamieścić w tutejszych dziel” 
nikach ostrzeżenie: że „komitet opiekować się będzie 
tylko tymi wygnańcami, którzy opatrzeni będą leg!" 
tymaocyą komitetu poznańskiego“ —z prośbą, żeby wszy” 
stkie dzienniki polskie, a szczególniej poznańskie 
ostrzeżenie to powtórzyły. 

Po zdariu sprawy dra Cyfrowicza z ozynności 
sokoyi kwaterunkowej, uchwalono jeszcze prosi 
J. E. ks. biskupa krakowskiego o poparcie celów 
komitetu w gronie duchowieństwa. 

NG «ui086k r. m. p. Słąnigsiawa Armółowiosd 
uchwalono udać się do komitetu lwowakiogu z prad” 
bą: aby się wystarać raczył o ulgi na kolejach dis 
wygnańców, jadących tam, gdzie się im obowiągek 
traf. 

Na wniosek p. Korneckiego uchwalono: zapytać 
komitet poznański, jakiej liczby wygnańców uzdol* 
nionych w różnych sawodach przemysłowych lub 
rękodzielniczych spodziowań się należy, a to dla 
togo: aby zawo:asu w razie potrzeby potworsyć 
w rozmaitych miastach podkomitety, starające się 0 
rychłe ich pomieszczenie. 

Uzupołnienio dalszych składek na wygnańców * 
Prus do X sierpnia b. r.: 

WŁ. dóbr dr. Alaks. Sękowski 10 złe., wł. dób! 
Julian Konopka 5 słr., przez redakcyę Cøasu 290 
złr., r. m. St. Armółowicz 10 słr., przez redakojł 
N. Reformy 26 słr., pp. Pietraszkiowiczowie, p. Oset” 
wińska i p. Sewor. Górska razem 15 słr., z T. W. 
U. p. Jar Geisler 5 złr. 

Były marszałek krajowy J. E. Włodzimień* 
hr. Dsieduszycki, bawi w Krakowie. 

Ministerstwo oświaty wydało rozporządzenić: 
mocą którego w szkołach średnich i ludowych i wst)” 
stkich do ich kategoryi należących zakładach s% 
kazano używania kratkowanych zess" 
tów do pisania, takichże tabliczek rachank” 
wyoh i t. p. Powodem tego zakazu jest wydan$ 
przez najw. radę sanitarną opinia, że używanie krat” 
kowanego papieru da pisania psuje wzrok i jest jó” 
dnym z powodów tak bardzo częstego teraz krót* 
kiego wsroku. Dyrektorowie i nauczyciele mają z pó” 
czątkiem roku szkolnego zakaz ten uczniom ogłot! 
i wykonania bacznie przestrzegań. 

W sprawie wycieczki do Pesztu urządzonej * 
tym roku przez członków reprezentacji gminn 
miast Lwowa i Krakowa, wydaną ma być w tyo 
dniach odezwa zachęcająca obywateli do wzięci? 
ndziału. Zapisywać się będzie można do 20 b. m: 
u prezydentów Lwowa i Krakowa. Wiceprezydent 
Lwowa p. Edmund Mochnagki zawiadom:ł już urzę 
downie prezydenta Buda-Pesztu o zamierzonej wy” 
cieczce oznaczsjąc termin jej na 5 września, i 

W ogrodach „krakowskim“ i strzeleckim, pomi 
mo Niestałej pogody, liczna zebrała eig wezorð) 
publiczność, Nie brak jej było również w kasynie 
powszechnem i w teatrze na osiatniem , podług 28 
pownienia sfissa, przedstawieniu „Walenroda* Ze- 
leńskiego. Wiele osób powróciło już z letniego mie“ 
szkonia, a ruch przejezdnych jest dosyć ożywiony: 

Zwłok ś. p. porucznika Podczaskiego pomimo 
codziennych, z wszelkiemi wysiłkami prowadzony” 
poszukiwań na Wiśle, dotychczas nie odnalezion0: 
Nabożeństwo żałobue za spokój dussy nieszczęśli” 
wego, jak donosiliśmy, odbędzie się jutro u O0: 
Karmelitów na Piasku. Na rogach ulio przed karta! 
zapraszojącemi na nabożeństwo żałobne, gromadśł 
się liczra publiczność. 

„Jednodniówka* p. t. „Dla pogorzelców* 
sztuje w Krakowie 75 centów. 

Sprawozcanie z teatru o wystawionej nowe) 
operetce „Rip Rip“ zamieścimy jntro. 

Niezrównanym pośpiechem w ogłaszaniu spr* 
wozdań odzaacza się Rada admialat.acyjn% 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka, 0% 
w orze 174 Gasety Lwowskiej z d. 1 sierpniś 
1885 ozytamy sprawozdanie tejże Rady z czynność! 
dokonanych w r. 1883 Nadzwyczaj miłego doznajć 
się wrażenia, czytając dzisiaj, w drugiej połowi? 
roku 1885, że przed dwoma laty Rada udzieliła ko” 
ratorgi absoJuteryum za rok 1881 — albo że posts 
nowiła uskutecznió w ciągu roku 1888 przemisnć 
schodów na ogniotrwałe. Ale szczyk m tego je 
gdy się z tego sprawozdania dowiadujemy, że PR 
Jan Dobrzański objął teatr lwowski 
Uradowani tą nowiną oozekujemy niecierplł 
następnego numeru Gasety Lwowskiej, w który? 
ma być dokończonie tego sprawozdania. Ni 
żyje nasza... biurokracya I s 

Wyklęcie Naumowicza. Mir, orgen metropolit] 
lwowskiego ogłasza kurendę gr.-ket. ordynaryst™ 
wystosowaną dnia 5 lipca l. 440 do wszystkich 8% 
kanatów z ogłoszeniem, iż ponieważ ka. Iwan Na” 
mowicz nie uczynił zadość polecenin św. kongreś* 
oyi, i w nieprzekraczalnym jednomiesięcznym s 
minie (27 czerwca b. r.) nie złożył wymaganeć 
wyznania wiary i nie wyrzekł się błędów : prze 
pozostaje pod klątwą i w odłączeniu” 
kościoła s powodu przychylności s" 
jej do sohyzmy i nieposłuszeństwa d 


ko” 


—— 


| 
j„Lraków 4 Sierpnia 1885. 


SLL DZI S O l e e e aS 


iymskiej kuryi apostolskiej. Okólnik 
ma być podany do wiadomości całego kleru. 
W Jarosławiu poprzebierani za policyantów miej- 
pachołkowie, zbyt na seryo i po moskiewsku 
doś pojmują „wybitne* swe stanowiska. W tych 
ach jeden z tych niebezpiecznych stróżów bezpie- 
„jjtetwa uzbrojony w kij, pobił siedmioletniego 
pca. Interweniującego opiekuna dziecka pana S. 
" AE pachołek wraz z dwoma towarzyszami 
dWrogztować, wdanie się dopiero tłumnej publiczno- 
i, umitygowało animusz sług magistrackich. I cóż 
Ma to p. burmistrz? 
Za drzwi z renegatami. Prezes i założyciel ligi 
Autiklerykalnej w Paryżu, pan Leon Texil, prze- 
Bred? nagle do obozu klerykalnego i został współ- 
Pracownikięm dziennika Univers. Członkowie ligi 
{gromadzili się wskutek tego 27 b. m. na sąd prze- 
W niemu. Podczas dyskusyi wszedł sam oskarżony 
i Usiłował krok swój usprawiedliwić. Dawni przyja- 
cielę nie dali mu jednak długo mówić, i wyrzuci- 
Wszy go z sali, uchwalili rezolucyę, piętnującą go 
Jako renegata, Krótki proces. 


Mianowania. Lekarz sztabowy w szpitala garni- 
torowym nr. 15 w Krakowie, dr. Emil Winter 
Mianowany naczelnym lekarzem 30 dywizyi piecho- 
‘J, 8 w miejace jego przeniesiony dr. Józef Kraenkl 
2 Wiednia, Lekars-eiew I. klasy dr. Teofil Buko- 

Weki mianowany lekarzem ciężkiej bateryi nr. 22 
W Krakowie, asystentem-lekarzem mianowany dr. Jó- 
že Rosental w Krakowie i dr. Józef Madeyski we 

Wowie. 

Auskultant sądowy dr. Władysław Chrząszczew- 
i mianowany adjunktem powiatowym na okręg ape- 
Ev krakowski, bez oznaczonej siedziby urzędo- 


W newo utworzonym sądzie obwodowym w Su- 
sedą (Bukowina) mianowani radcami sądu kraje- 
Wego ; Mikołaj Czechowski, Emil Miskolczy, Adolf 
Reilig i Henryk de la Renondićre z Kriegsfeld, se- 
krotarzem rady Fryderyk Hasenóhrl, adjunktami Je- 
Try Prunkuł, Teodor Stefanelli, Atanazy Pridie, 
mil Isopesen , dr. Ignacy Salter i Bazyli Kibicz, 
Jtekiorem urzędów pomocniozych Eliasz Zopa, pro- 
ratorem 
Towiog, 
Wychowanek o. k. akademii „Theresianum“ Wa- 


ryan Meliton Pienozykowski został mianowany o. k. 
Paziom. 


en 
LEGENDA *). 


a Jedna za drugą na Rzym spadały klęski: powo- 
Nisk » Ognia, moru i morderczego najazdu Etrusków. 
skiem i abogiem było podówczas to miasto, a 
Osu jego mieszkańców nie zazdrościłoby nawet wie- 
znie strwożone i głodne plemie zajęcze. Ale Numa 
ompiliasz wzrósł wśród tych chałup misernych, a 
Wiek dojrzały spędził w myślach i troskach nad tą 
nieszczęsną ludnością. Więc kiedy teraz z łona jej 
wyszły zdwojone biadania, nieba i ziemi zapytywał: 
za co? ku niebu i ziemi wołając: na pomoc! Au- 
Zurowie wyrzekli: Jowisz obrażony! Niechaj wódz 
ludu wstąpi na Eskwilińskie wzgórze, a tam, w gaju 
świętym, objawi mu się gromowładne bóstwo i 
oznajmi, jaka pokutna ofiara gniew jego przebłagać 
zdoła, 
Na Eskwilińskiem wzgórzu, wśród drzew, okry- 
ch pomrokiem nocy, na trawy mokre od nocnej 
rosy, Numa padł twarzą ku ziemi. Nad nim, s prze- 
tadającą ludzkie źrenice jasnością, w szacie wygię- 
tej w łabędzie kształty, z orłem u boku, a błyska- 
wicą napiętym łukiem w dłoni, zawisł rosdawca 
gromów i łask, niewoli i wyzwolenia. Drzewa znie- 
ruchomiały, umilkły szmery i szepty ziemi; w tej 
ciszy grozy į oczekiwania rozbrzmiał głos Jowisza : 
— Na ołtarzu moim, dla przebłagania mojego 
gniewu, złóż jutro pięóset głów ludzkich ! 
okre trawy zaszeleściały pod drżącem ciałem 
umy; z nad nich, głos cichy, pokorny, błagalny, 
odrzekł? ; 
— Pięćset głów ściętych żądasz, o Panie świata, 
lecz jakich ? nie dosłyszało tego Śmiertelne ucho 
Moje, Jntro, w ogrodach, których rozlane wody 
ybra nie zniszczyły jeszcze, nim złote włosy Fe- 
uss ziemię oświecą, zetnę i na twym ołtarzu złożę 
Pięóset głów cebuli! 
W umilkłej znowu przestrzeni zagrzmiał głos Jo- 
Bza : 
$= Skąpcem jesteś, Numo, i chytrym wybiegiem 
Stozędzić probujesz głów swoich Rzymian. Więc daj 
Mi z ludzkich piersi wydartych serc tysiąc | 
Numa odpowiedział : 
— Oto jestem. Cierpię za tysiąc, więc tysiąc serc 
bije wę mnie. Wydrzej je, Panie, z mej piersi | 
— I serca oszozędzasz| Dajmi więc jedno życie, 
ale takie, w które twórczy mój oddech tehnął pier- 
Wiastek najwyższości | 
Numa Zawołał : 
— Oto jestem! Wodzem stałem się ludu mego, 
T 
D 3) Z pisma zbiorowego, wydanego w Warszawie p. t. 
gDla Pogorzelców * wyjmujemy prawdziwą perłę „Legen- 
dę* p. klizy Orzeszkowej. Sądzimy, że Szan. autorka za 
zie nam nie weżmie tego powtórzenia — a dla czytelni- 


ków naszych niech odczytanie „Legendy“ będzie zachętą 
do rozkupienia książki zbiorowej, w której wiele innych 


Leon Gojan, zast. prokur. Michał Grigo-| 


więcem śród niego najwyższy. 

— Zmieniam mą wolę. Cheę, byś mi złożył w 
ofierze Życie tego z pomiędzy Rzymian, który niż- 
szym jest od najniższych. 

Numa z pokorą szepnął: 

— Oto jestem | Służę całemu memu ludowi, słu- 
gą wszystkich będąc, niższym jest, niżeli najniższy, 

Brwi boga gromów rozgięły nieco swe ponure 
łuki, a błądzące mu przed obliczem płomienie grozy 
pobladły. Głos jego był podobnym do przyciszają- 
cego się grzmotu, kiedy przemówił : 

— Podobasz mi się, kochanku niebiańskiej Ega- 
ryi! Żal mi cię pozostawić w ubogim i udręczonym 
Rzymie. Wstań i idź do krainy Etrusków. Tam pola 
żyzne i grody bogate, w pałacach z marmuru kipią 
odgłosy uczt świetnych, a w świątyniach stoją po- 
sągi mężów wielkich. Królem Etrusków możnych i 
szozęśliwych uczynić cię rozkażę. Życie w rozkoszach 
upływać ci będzie, a dłonie mistrza wykują twój 
posąg i umieszczą go na szczycie najwyższym. 

Numa z nad traw zroszonych podniósł twarz bła- 
galna i odpowiedział pytaniem : 

— A oni, Panie? 

— 0 nich jeszcze myślisz? Nie do Etrusków te- 
dy poślę cię, leez wezmę do mego nieba. Oto ku 
tobie wyciąga się skrzydło mojego orła. Szerokiem 
jest i miękkiem. Złóż na nie członki swe, zmęczone 
trudem ziemskim, i na łagodnych falach powietrza 
wzleć w strefę nieśmiertelnego szczęścia | 

Numa zapytał znowu: 

— A oni, Panie? a Rzymianie moi? 

— 0 nioh jeszcze myślisz! pomyśl o swojej Ege- 
ryi. Niebianką jest, a tyś ziemi synem. Tajemnie i 
niekiedy widywać ją tylko riożesz u brzegu tego 
stramienia, który już s łez jej powstał. Śmierć 
twoja przetnie pasmo miłości waszej. Nie ujrzysz 
jej w ciemnym Erebie, a dla niej mój Olimp stanie 
się ciemnym Erebem. Oto z łaku mojego błyska- 
wicę puszczam; chwyć w dłonie ognistą tę wstęgę, 
ona cię ku Egeryi i wiecznemu z nią szczęściu Za- 
niesie... E 

Zroszone trawy drżały pod długiem westchnie- 
niem Namy, ale, twarz swoją z nad ziemi podno- 
sząc, odrzekł : 

— A oni, Panie? a oni? a oni? 

Zwinęło się skrzydło orła, błyskawica , już już 
zrywająca się z Jowiszowego łuku, zagasła. Lecz 
na potężne ramiona Jowisza długie włosy jego spły- 
wały coraz łagodniejszą falą, a w głosie boga gnie- 
wu brzmiały dźwięki łaski, kiedy przemówił : 

— Spraw, Numo, by w twoim Rzymie popłynęła 
rzeka miłości takiej, jak twoja, a w kołczanie moim 
uwiężę wszystkie moje strzały, 

Zniknęło niebiańskie zjawisko. Numa w świętym 
gaju pozostał z czołem przybitem do ziemi. W po- 
mroce nocnej trawy drżały pod westchnieniami jego 
i oblewały się rosą jego łez. 

— Jakże ja to sprawię, o Panie Świata | jakże 
ja sprawić to mogę? El. Orzeszkowa. 


ah 
Dział ekonomiczny. 


Nowela cłowa i unia cłowa z Niemcami. 


Nowela ełowa będzie — jak wiadomo— przed- 
łożoną w jesieni obu parlamentom, w Wiedniu i 
w Peszcie. Jakie cła będą proponowane na pod- 
stawie porozumienia się obopólnego między obu 
gabinetami, to się dopiero pokaże; obecnie odby- 
wają się studys i potrwają jeszcze długo, bo 
zdania Izb kandlowo-przemysłowych jeszcze nie 
są przedłożone ministerstwo. Zreszią i po ukoń- 
czeniu studyów ostateczne ułożenie projektu no- 
weli cłowej zależeć będzie od stosunku, jaki się 
tymczasem wytworzy na tem polu między Austro- 
Węgrami a Niemcami w drodze dyplomatycznej, 
od tego bowiem zależy, czy i w Austro-Węgrzech 
nowela ma się oprzeć wyłącznie na zasadzie wła- 
snego interesu, a zatem po części z cechą od- 
wetu wobec Niemiec. 

Jakie w tej mierze jest zapatrywanie gabine- 
tu węgierskiego, donosiliśmy swego czasu, 0 ile 
dało się wysnuć ze zdań niektórych ministrów, 
wypowiedzianych przy różnych sposobnościach. 
Obecnie przybywa do tego nowy komentarz w no- 
cie węgierskiego ministerstwa handlu, które za- 
żądało od związku przemysłowców krajowych 
w Peszcie opinii dokładnie motywowanej w spra- 
wie opłat cłowych. Nota powyższa zwraca uwa- 
gę na to, że „dążenie kilku państw prohibitywne, 
z r. 1882 przybrało następnie jeszcze silniejszy 
wyraz i że w czasach najświeższych podniesiono 
jeszcze bardziej cła na artykuły, przeważnie zie- 
miańskie. Wobec tego zatem, że polityka ełowa 
naszych sąsiadów nietylko utrudnia wywóz na- 
szych płodów surowych, lecz że skutkiem różni- 
cy opłat cłowych nawet wyroby przemysłu 
obcego na naszem terytoryum cło- 
wem łatwiejsze mają warunki, niż 
wyroby nasze na obcych, trzeba dobrze 
rozważyć, czyby nie należało utrudnić na 
naszem terytoryum obcej konkuren- 
cyi w ten sposób, iżbyśmy wszystkie gałęzie 
naszej produkcji przynajmniej w tym stopniu 
wzięli w opiekę i ochronę, w jakim 
zagranica swoje wyroby ochrania. 


NOWA REFORMA 


granicznych konieczną jest rewizya taryfy ełowej*. 

Że Niemcy obawiają się, by w Austro-Węgrzech 
nie zaprowadzono podobnych ceł ochronnych, 
jakie u nich właśnie obowiązują, pokazuje się 
wymownie z tego, że dość często i szczegółowo 
zajmują się pomysłem unii ełowej między Ni iemeami 
a Austro-W ęgrami, starają się wlać w Austryą prze- 
konanie, iżby to było bardzo pięknie i pożytecznie, 
byle tylko usanąć przeszkodę, polegającą Da różnicy 
waluty, jak gdyby oprócz tego nie było wielu 
innych przeszkód i trudności, chociażby się dano 
przekonać, że taka unia będzie i dla Austryi 
pożyteczną, co przecież jeszcze bardzo jest wąt- 
pliwem. Przy tej sposobności chce pewne potę- 
żne stronnictwo bankierskie w Niemczech prze- 
konać, że tę przeszkodę można usunąć łatwo 
przez zaprowadzenie waluty dwoistej — bime- 
talicznej — równocześnie w Niemczech i w Austro- 
Węgrzech, bo — jak twierdzą — waluia złota oka- 
zała się w Niemczech nie korzystną, a w Austryi 
nie da się teraz zaprowadzić z powodu nieusu- 
niętych jeszeze niedoborów. Na dnie tych agi- 
tacyi leży nadzieja wielkiego zysku przy sposo- 
bności wykonania tak olbrzymiej operacyi finan- 
sowej. 

Sprawozdanió z posisdzenis krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej z d. 29 lipoa 1885. 


(Dokończenie.) 


Przystępując do porządku dziennego odczytano 
przedłożoną przez Towarzystwo przemysłowe w Bia- 
łej. Bielsku odpowiedź na kwestyonara ministerstwa 
handlu w sprawie reformy ustawoday, ; $wa o paten- 
tach i przywilejach. Odpowiedź ta, Oparta na dłu- 
goletniem doświadczeniu tamtejszej induętryi fabry- 
cznej, oświadcza się przedewszystkiem za zaprowa- 
dzeniem dochodzenia z urzędu co do nowości wy- 
nalazku przed udzieleniem przywilejr, albowiem 
centralny urząd patentowy, złożony z ludzi facho- 
wych, mających cały materyał pod ręką, z łatwo- 
ścią to sprawdzić może, podozas gdy «ałowiek pry- 
watny tylko z wielkiemi tradami i kosztami wykazać 
może, że rzekomy nowy wynalazek jest tylko kopią 
przyrządu już dawniej znanego z dodaniem drobnych 
i obojętnych przeróbek. Co do czasu trwania przy- 
wilejów wystarczy lat 15 jako maximum, a co do 
opłaty zaprowadzoną być winna taksa w pierwszym 
roku najniżeza, nie przenosząca 10 słr., rosiiąca 
jednak rocznice o 10 złr., aż do ekspiracyi przywi- 
leju. Po obszernem przemówieniu p. Gilchera i 
rozmaitych uwagach, podniesionych przez pp. Men- 
delsburga i Stockmara, uchwalono przyjąć elaborat 
bialskiego Towarzystwa przemysłowego em bloc i 
wyrazić Towarzystwu temu na ręce obecnego pre- 
zesa pana Giilchera uznanie i podziękowanie. 

Następnie dr. Weigel przedstawił wnioski ankiety, 
zwołanej w celu zbadania zażaleń pp. Schwarza, 
Goebla, Jawornickiego i innych  wybitniejszych 
przedstawicieli krakowskiego kupiectwa w przedmio- 
cie przesyłek 5 kilowych i innych ograniczeń tu- 
tejszego handlu przez domokrążców, ajentów obcych 
firm i t. d. Przedmiot ten wywołał żywą dyakusyę, 
w której udział wzięli pp. Gralewski, Giilcher, 
Landau i Fritsche, poczem na wniosek p. Stockma- 
ra uchwałono z przyczyny szozupłego kompletu od- 
roczyć stanowcze załatwienie tej sprawy do nastę- 
pnego posiedzenia. 

W sprawie odnowienia traktatu handlowego z 
Rumunią uchwalono upoważnić biuro Izby do wy- 
pracowania memoryału do ministerstwa handlu na 
podstawie uwag i dat, dostarczonych przez pp. Gül- 
ohera, Sohlesingera i Bie: hońskiego, podnosząc ko- 
nieczność skutecznej ochrony krajowego przemysłu 
naftowego przeciw konkurencyi rumuńskiej. 

Z powodu zażalenia kupców w Żywou na ogra- 
niczenie handlu w niedzielę rozesłała Izba handlo- 
wa cyrkularz do burmistrzów wszystkich większych 
miast i miasteczek o opinię co do wpływu nowegc 
rozporządzenia, zaprowadzającego spoczynek nie- 
dzielny, na rozwój handlu i przemysłu w dotyczą- 
cej miejscowości. Opinie te wypadły przeważnie za 
zatrzymaniem wolności handlu do godziny 3-ciej po 
południu z przyczyny, że włościanie zwykle w nie- 
dzielę do miasta przybywają i po nabożeństwie w 
potrzebne towary się zaopatrują. W dyskusyi nad 
tym przedmiotem zabrał głos w imieniu kupców 
izraeliokich członek p. Rittermann i przedstawił 
przykre położenie kupców starozakonnych, którzy 
święcąc sobotę od piątku wieczór przez nową usta- 
wę zmuszeni są przez blisko 60 godzin wstrzymać 
się od wszelkiego zarobkowania. Podczas posiedze- 
nia zgłosiła się także do prezesa Izby deputacya 
tutejszych kupców starozakonnych z prośbą o opie- 
kę Izby z przyczyny przymusowego święcenia dwóch 
dni w tygodniu. Ponieważ jeszcze z niektórych 
miast relacye nie nadeszły, uchwalono upoważnić 
biuro Izby do wypracowania na podstawie zebrane- 
go  materyału obszerniejszego sprawozdania do 
ministerstwa handlu przeciw przesadnym ograni- 
czeniom wolności właściwego handlu, a to tem bar- 
dziej, że do szynkowni spoczynek niedzielny żadne- 
go nie ma zastósowania. 

Co do wystawy krajowej przemysłowej w połą- 
czeniu z wystawą rolniczą okręgową, zaprojektowa- 
ną w Krakowie na rok 1886, uchwalono dopiero 
po zbadaniu warunków pewodzenia oświadczyć się 
stanowozo za powyższym terminem wystawy. 


gę, że kolej północna ces. Ferdynanda, która pier- 
Biały-Bielska przez Kęty-Andrychów= 
Kalwaryi jako stacyi kolei Transwersalnej obecnie 
poprzestać zamierza na zakończeniu tej kolei w Wa- 
dowicach, przez co miejscowości powyżej wymienio- 
ne pozbawione by były bezpośredniego połączenia 
z Krakowem. Wobec tego wnosi, aby domagać się 
od ministerstwa handlu zniewolenia kolei Północnej 
do doprowadzenia projektowanej kolei lokalnej aż do 
Kalwaryi i do przystąpienia do budowy jeszoze 
w ciągu bieżącego roku, zwłaszcza że trasa jest 
już ustaloną, a tegoroczne wylewy wód w wadowi- 
ckim obwodzie budowę kolei, przy którejby ludność 
znalazła zarobek, wielce pożądaną czynią. Wnio- 
sek ten po krótkiej dyskusyi jednomyślnie przy- 
jęto. 


Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 1 sierpnia 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6'50 
do 6-90, pszenica średn. 0:00 do 000, pszenica 
podlejsza 0:00 — 0-00, żyto prima 5.25 — 5'50, żyto śr. 
0:00 — 0-00, jęczmień browarny 0:00 —0 00. jęczmień 
na termin 0-— do 0-—, owies nowy 5:00 do 
525, owies średni 4-50—4'60, konopiane nasienie 
10:— do 1025, kukurudza stara 5:50 do 5'60, 
kukurudza cinquantin 570 do 5-80, kukurudza 
podl 4:65—5'00, — kukurudza na miesiąc lipiec 
0:00—000, kukarudza na kwiecień 0-00 do 
0:00, cinqnantin na czerwiec (0*00—0:00, kn- 
kurudza Cing. czerwiec 0— do 0*—, koniczyna 
00 00—00:00, kopr —'— do —'—, breczka 000 
do 0:00, spirytus 10.000 litr 27: 50 do ——,. 

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
1 sierpnia b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hekielitra za sto kilogr w miejscu 8:50 do 
8775; na jesień 1885 7:85—7-90 na wiosnę 8'85 
do 8- 40. Usposobienie mdłe 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na li- 
piee 0:00—0 00, na jesień 692—6*97. Usposobie- 
nie mdłe. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7:50—9'00. 
Usposobienie stałe. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0:00—0*00; na sierpień 1885 r. 5:70—5'75, na 
wrzesień 5 t5— 5:80. Usposob. mdłe. 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 6-50—6'55, 
na wiosnę 6:80—6 85. Usposobienie mdłe. 

Spirytus bez beczki, Za 100 litrów w 
miejscu 29 00—29:25, Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 35:00—35*50. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23:75—24-00; galicyjska 21:00 do 
21:50, prima kaukazka Nobla w cysternie po 8°70 
do 8-80. Usposobienie spokojne, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
30:75 --31:00. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 


w miejscu za towar przedni 43 00—43'50. Usposo-|, 


bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilog I sorty 37:00—37'50. 

W tygodniu od 25 do 31 lipca b. r. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
33:——37—, galicyjskie surowe 32-——35—, 
czesane 38——54—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:00—120 — Usposobienie stałe. 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
105—110, podmiejski 85'— 95-0, wiejski 75.00 
do 80'00. Usposobienie do zniżki. 

Konioz za 100 Kilgr. 
czczony 56—de 58, włoski 46— do 60:— 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 68.— 
do 74'— francuska 80 — do 86: —, węgierska 
58-—64 złr. czeska biała 54*— do 62:—. 


Rzepak za 100  kilogrm. 12:00 de 12:50 
banacki nowy 11 70— 12-00. 
Nafjta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. na 


20 procent tary incl. cło 24:00 — 24:25 na 
dworcu; galicyjska 22-00—22'25 gotówką—20 pre. 
tary incl. podatek—na dworon; rumuńska w Wiedniu 
ozyszezona 22'00-22'25 gotówką—20 pre. tary inel. 
podatek—w fabryce; rosyjska 22:00—22'50. Uspo- 
sobienie stałe. 

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 26 lipca 
do 1 sierpnia było: 3.279 sztuk wołów po 53 de 
62 złr. za 100 kilogramów bez podatku konsum- 
cyjnego; 479 oieląt zabitych po 44 do 58 et. 
za 1 kilo i 2962 żywych po 30—48 et.; 20 ja- 
gniąt zabitych po 6—14 ałr. za parę i 88 ży- 
wych po 6—13 za parę; 279 owiec zabitych po 
38—54 ct. i 4135 żywych po 34—48 ot.; 211 
świń zabitych po 44 do 52 ct. i 8.811 żywych 
po 31 do 43 ot. za kilo. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Z biura korespondencyjnego à 


Buda-Peszt 3 sierpnia. Na wiadomość podanął 


przez Nemseta, jakoby rząd niemiecki pozwoli 
po części na przywóz nierogacizny, oświadcza 
Pester Lloyd, że w ministerstwie handlu dotąd 
nie otrzymano żadnej takiej wiadomości, któraby 
pozwalała wnosić, że zamknięcie granicy niemie- 
ckiej. przynajmniej częściowo zostało zniesione. 
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cholery w Marsylii władza morska zarządziła dzie- 


wotnie podjąć stę miała budowy kolei lokalnej z|sięciodniową kwarantannę na wszystko, co przy- 
Wadowice dojbywa z francuskich portów morza Śródziemnego 


iz portów algierskich. 

Petersburg, 3 sierpnia. Journal de Si. Pe- 
tersbourg robiąc uwagi nad mową Salisbury'ego 
w Mansionhouse twierdzi, iż mowea nie zawsze . 
tak przemawiał. Stało się to dopiero wtedy, kiedy 
mowca mógł się bliżej dowiedzieć, jakie jest zda- 
nie w Europie o polityce rosyjskiej, jakie są in- 
teresa własnego kraju i jakie są najstósowniejsze 
środki do ich obrony. Życzenie Anglii, aby być 
przyjętą do grona sprzymierzeńców, związauych 
z Rosyą, zdaje się dowodzić, że dawniej w Lon- 
dynie zamierzano dla korzyści angielskiej rozer- 
wać związek kontynentalny, lecz że teraz wyrze- 
czono się tego zamiaru. Obecnie uważa się w Àn- 
glii za rzecz więcej praktyczną przyłączenie się 
do grona sprzymierzeńców ns podstawie za- 
stósowania się do ich programu pokojowego. 

Londyn, 3 sierpnia. Według doniesienia do 
Standardu na podstawie pogłoski z dnia 22 lipca 
miało przyjść do starcia między Rosyanami a Af- 
gansmi niedaleko Meruszaku. 

Belgrad, 3 sierpnia. Nota, przysłana z Buke 
resztu do metropolity belgradzkiego Teodozyusza, 
zawierająca odpowiedź na życzenia, złożone przez 
niego metropolicie rumuńskiemu i synodowi rid- 
muńskiemu, zawiera uznanie tegoż metropolity 
Teodozyusza, jako naczelnika kościoła narodowe- 
go w Serbii. 

Madryt, 3 sierpnia. Do końca lipca w całej 
Hiszpanii było wypadków zachorowania na cho- 
lerę 114.714, wypadków śmierci z cholery 34.008. 

Mieszkańcy miasta Hyar oparli się szczepieniu 
cholery według metody Ferrana. 

Simla, 3 sierpnia. Doniesienie do Biura Reu- 
tera, mające pochodzić z dobrego zródła, mówi, 
że istnieje plan założenia obozu obronnego w do- 
linie Pishin (na północnej stronie głośnego wą: 
wozu Bolan, przez utóry przechodzi jedyna dro- 
ga przez Beludżystan do południowego Aigani- 
stanu ku Kandaharowi). Powodem do tego nie 
jest bynajmniej nagłe pogorszenie się stosunków 
anglo-rosyjskich, lecz tylko wykonanie ogólnego 
planu o obronie granic indyjskich. 

Ottawa, 3 sierpnia. Trybunał w Beginie (w Ka- 
nadzie) skazał Biela (jednego z przewódzeów po- 
wstania Indyan) na karę śmierci przez powie- 
szenie. Skazany zgłosił apelacyą. 


NA 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. 3 sierpnia 1885. 
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Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel; Rynsk. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościełne i t. d. 

Spis towarów na żądanie rognytają, opdat 
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Krajowa niższa szkoła rolniczą 


w HMorodence 


zostanie otwartą 1. września. Zgło- 
szenia o przyjęcie uczniów można 
nadsyłać bezwłocznie do Dyrekcyi 
szkoły. Przyjęci mogą być ci, któ- 
rzy ukończyli przynajmniej szkołę 
ludową i szesnasty rok życia. Nau- 
ki rozłożono na lat trzy. Całkowi- 
te roczne utrzymanie ucznia kosz- 
tuje 150 złr. Bliższych wyjaśnień 
udziela. 64: 1 
Dyrekcya szkoły. 


ak przez 22, lata. tak i w przyszłym 

rokn szkolnym przyjmuję uezniów 
do mojego pensyonatu ręcząc za sumie- 
nną opiekę. Nauki gry i języka francu- 
skiego udziela się na żądanie w domu. 
Florentyna Szklarska, 

ul. Grodzka Nr. 32 II. piętro. 


OSOBA | 


będąca już przez kilka lat w jednym 
miejscu, mająca dobre świadectwa, ży- 
czy sobie przyjąć obowiązek za gospo- 
dynię do dozorowego gospodarstwa, 
lub do wychowania małych dzieci. Wia- 
domosć w damskim magazynie przy ul. 

Floryańskiej. 949 1 


952 1 3 


Prot. Dr. Koręzyński 


mieszka obecnie | 

przy uiiey Szpitalnej Nr. 40. | 
(dom narożny obok plantacji, | 
Wnych Woźniakowskich). | 
w 


Farby do malowania dachów 


w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, dostarczają de ka- 
żdej stacyi kolejovei franko, taniej jak 
każda. k. nkurepcya 5152632 

"we O ` 
Hübner i Manke 


Ryk L 38. 
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MODOKIYDODOOO 
Woda mineralna 
C'H 6» BCH kd A 
4 świeżego czerpania nadchodzi e 


tydzień dwa razy do główneg: 
składu rozsyłkowego 


Alojzego Muszyńskiegi 
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NOWA REFORMA. 
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DOM ZDROWIA 


Dra wszech nauk lekarskich 


Jana Gwiazdomorskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 39. 
Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna. 

Cena pokoju od 4 do 6 złr. w. a. 
Bliższe szczegóły udziela się na żądanie. 554 14 35 


z ` > z a mą, a = z = - = 


L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego 


„pod Gambrynusem' 
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej. 
PEWO pilzneńskie eksportowe i leżak. 
PIWO eksportowe ]. A. Johna Synów. 
BOK czyli Porter krajowy. 49 39 ? 
Zamówienia zamiejscowe uskuteeznia się odwrotną pocztą. 


Cierpiącym na płuca, piersi, gardło i na astmę 
zwraca się uwagę na lecznicze skutki rośliny lekarskiej 
„Homeriana*, wypróbowanej przez lekarzy i zalecanej. Pu- 
desko, wystarczające ua dwa dni, kosztuje 70 ct., a jako znak 
prawdziwości ma na sobie załączoną tu markę ochronną. 
Fant Ham noty Pocztą wysyła się najmniej 5 rf rs 790 9 10 
Skład dla Galicyi znajduje się w aptece p. E. Stockmara w Krakowie. 
broszurę v kkuikuch leczniczych 1 o sposobie używania herbaty z rośliny „Ho- 


Eeee Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanwną Pu- % 
í bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najūogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar- ¢ 
ii stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa- gk 
fi lenisku użyty. 
m Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero- 
bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych . 
uskutecznić na własny koszt. 


50 klg. koksu 


Qi 


Zarząd Zakładu gazowego 
W KRAKOWIE. 
CJ TONS A 


Reprezentacya 


Pilzneńskiego Browaru Mięgzczańskie00 


(Birgerliches Brauhaus) 


Józef Rapoport 
w Krakowie. Rynek 43, 
zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje 
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w butelkach 
1, litra po 8 centów 
zem 10", 
"h n n 32 n 
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat. 
Zamówienia z prowineyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 
zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. 


m WG UEE E"E WE W WETE NA 
i Ceny zniżone. i 


ON SA AL T 12 2 
Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 

za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 

| J kóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem 

MAG NOLEN A MAGNOLINY staje się miękką AE MA — 

MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znakomitego środka 

dł E mgt Do ct. |. wedi SAM 
ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. — Cena 1 złr. 


eny zmniżone. 


Ceny zniżone. 
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OCZYSZCZA skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — 


Olejek taninowy, Flakonik 50 et. 


wzmacnia cobulki włosowe i zapobiega wypadaniu Wto- 
sów. — Sło:k 80 et. 


Pomada chmowa, 


; N w KE p do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się. łupieżu, oży- 
W oda ateńska, wia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 et. 


BRILLANTLNA, Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba nawet dumą 


3 Í mężczyzny jest piękna i starannie utrzymana broda. Aby 
ja zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILANTINA, gdyż jest 
jedynym środkiem, który nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 


przyteiu tłustości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 et. 


d : 4 Działa znakomicie na cebulki włosów i na 
Olejek chino-taninowy. porost włosów. W wypadkach, gdzie wskutek 
choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej fiaszki 
można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu włosów i two- 

rzeniu się łupieżu. — Cena } złr. 20 et. 


ESENCYA MIĘTOWA DỌ PŁUKANIA UST, 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na 
dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.. 


Proszek roślnno-alkaliczny 
i pruchnienie zębów 


A OE a mua” 
do czyszczenia zębów. Usuwa 
koniień i kwasy, ktere sprowadzają ból 
Pudełko 50 i 60 ct. 


J. IBENWAETOWECZ 


we LWOWIE skl pr własne nl Kopernika |. 8; ut. Hatena, rog Wałowet, 
H tel Kur perski. al 12 
File: w KRAKOWIE, Sukiennice I 2 i w CZERNIO' CACH Rynek L 1 


RATE ZE WODĄ GO ZY 2 ŻYTO NENA. 5 0 POOLE e 


mama. — 


p ON AOC Z 


N powiatach Bielskim, Wadowiekim, 
«4 Myślenieckim, Wieliekim. Boa ń- 
«im, Brzeskim, Tarnowskim, Pilza ń-' 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 


meriana", zawierającą wyczerpujące wyjaśnienie zadziwiających skutkow leczniczych, 
które osiągnięto w ciągu 20 miesięcy 1 sprawdzano urzędownie przez lekarzy, przesyła 
za nadesłaniem iranko 15 ct, w markach listowych albo wymieniony wyżej aptekarz, 
albo odkrywca, przyrządzający wspomnianą roślinę Paweł Homero w Tryjescie. 


w Grybowie. 


Opis i wskazania bezpłatnie. 
596 24 24 


Kawa i Herbata 


wprost z wielkiego składu w Altonie w wo- 
reczkach po 5 kl. pocztą za pobraniem 
pocztowem. 


Wykwintna Mocca, szlachetna  złr. 5.60 
Java-Menado, złoto-brunatna „ 5.50 |= 
Perłowa Mooca, wykw., spora „ 4.30 |2 
Ceyłon gruboziarnista, sinoziel. „ 4.60 |= 
Cuba ff. zielona, mocna n +50 |2 
Santos nader smakowita, zielona „ 3.70 | 2 
Afrykańska Mocca, drobna perł. „ 3.30 |S 
a a ( Congo moena, za kl. „ 2.30 E 
Herbata ) Souchong łag. „ „ 3.40 |= 
i Pacoo. kvriat, wykw. „ 680 [= 


Ryż stołowy 5 kilo po 1.30, 1.50, 180. 
Przy odebraniu 3 paczek taniej o 10 ct. 
za każdą. 648 3 6 


Henryk Schmidt. Altona a /E. 


Mich. Stanisław Bary w Altonie 

dawniej 832 9 ? 

Pelska Spółka Handlowa w Aim, 

wysyła kawę fr. w paczkach pe 5 kilo bratto 
bek: kilo złr. 


Mekkę ara 7.40 
że na Menado n » 6.10 
Ceylon perłowy $ n 5.80 

iea plantacyjny x n 5.30 
dk ec aw, | 
amtoa , 3 „n 4.80 
Mekke sfry kańską » 8.90 


„= Mad 
i inne gatunki po canach umiarkowanych. 


Mer ute l kilo po złr. 2.40, 2.60, 3.00, 
3.8u, 56.00, 5.50, 6.40 i wyżej. Ryż gruboziar- 
nisty 5 kilo po złr. 2.75 i 4.20. Wamilię 
10 laseczek za złr. 1.30. Próbki wysyłam franco 

Adres: M. S. Bury, Altona. 


4 Nasienia INKARNATKI wla- > 4 


4 nej produkcji z tegorocznego zbio- b 
4" można dostać w Morawicy, > 
(poczta Liszki) po 0 złr. za 100 K. a 

9 i 
"vvvvvvvvvvk| zc": 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


wszelkich materyałów budowlanych 
Romana Silberbacha 


w Krakowie 
poleca po cenach najtańszych: 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeżbiarski i do uprawy roli, biachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo- 
wnietwa wchodzące artykuły. 661 23 30 


kim, Ropczyckim, iub w Raeszowskim 
poszukuje się 446 2 3 


Dzierżawy 


tolwarku, mającego obszaru od 150 do 
300 mórg na dwanaście lat. Perinin ob- 
jęcia dzierżawy wrzesień. Treściwy opis 
folwarku i warunki dzierżawy uprasza 
Bię nadesłać pod adresem Wacław 
Linde w Kulasznem poczta Szczawno. 


Opiekunów, że przyjmuję uez- 
miów, uczęszczających do szkół 
gimnazyalnych, na pomieszkanie, 
| stół i korepetecyę. 

Dozór domowy i opieka rodzi- 
cielska zapewniona. Lekcye muzy- 
ki i języków na żądunie mogą być 
udzieiane. 

Wiadomość w  Administracyi 


„Nowej Reiormy* c || 
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113 50 3000 : 
zapasowych kobierców 


| (10—12 metrów) przesyła według ' 
| wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. 80 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy okreBlić. 
Próbki za nadeałaniem !0 et. marki. 


ZA 


SALON MÓD 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie 
w domu Wgo Janigi, | piętro, linia A-B, 
zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pe- 


? | ryakie wiosenne i letnie, oraz wykonywa suknie 


damskie podług najświeższych żurnali, polecając 
się i nadal względem Szanownych Pań. 
Geny najumiarkowańsze. 


4 1 w w Go [I i 1 a i 
Bari 
f EE" p A Szano- ! 
wnych Rodziców i f| 
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M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w (krakowie 


| ul. Straszewskiego |. 2 yod Zamkiem, 
| podejmuje się robót inireligarorskicu i 


| galauteryjnych, tak hurtownych jak i po- 
jedynczycn. 
| 6 Wzory opraw z podaniem ceny przesyłam 
na żądanie franco. w 


FILIA 


przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22. oraz Handel 
materyałów piśmiennych i wyrobów galanteryj- 
„nych, jako to: Albumów, Pamiętników, Ramek 
i do fotografij ze skóry, drzewa, bronzu, aksami- 
tu it.p., Orderów kotylionowych w różnych ga 
tunkach, Kasetek, Tek i t.p. 
| Podejmuje się oprawy wszelkich abrazów w ramy 
złocone, rzeźbione i t. p. po cenach umiarkowa- 
nych i w jak najkrótszym czasie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwro 
tną pocztą. 203 20 39 


EA OOOO 


| Złoto i srebro w płynie 


do wyzłacania lub odnawiania ram, ja- 
'koteż przedmiotów, z drzewa, metalu, 
porcelany i szkła; do posrebrzania wszel- 
i kich przedmiotów metalowych. Płynem 
tym każdy z najwiekszą łatwością może 
pozłocić lub posrebrzyć jakikolwiek przed- 
imiot. Cena za flaszkę 1 złr. gotówką 
ilub za pobraniem. 

iL.FEITH w Grulich w Czechach 

i Sprzedający otrzymują rabat. 9372 6 


| 
Kwestya czasu! 


(zyż jeszcze dziś mają urzędniey, kaneelarye, 
kantory i prywatni liczyć o. p. 798X97==7663, 
albo 9899x7997==79102303 ? — skoro twszelkie 
możliwe wyniki mnożenia można odczyiać i od- 
pisać z moich wielkieh tablic mnożen a, będą- 
cych *bez żadnej pomyłki? zwłaszcza że cena 
tablie jest tak nizka, iż nie warta nawet wzmian- 
ki. Za przysłaniem 40 ct. na przekaz pocztowy, 
albo w markach pocztowych do podpisanego 
przysyła się franeo to nader pożądane i poży- 
teczne dziełko. 

STEFAN BERNARDI 
Beamter der kOnigł. ung. Statsbahnen in Losoncz. 

Wszelkie księgarnie i handle papieru przyj- 

| mują również zamówienia. 927 4 10 


Kraków 4 Sierpnia 1885. 


DZIEŁA 


P. Lucyny Ćwierczakiewiczowej 
nagrodzone wielkim medalem srebrnym 
na wystawie warszawskiej 1885 r. 


Kurs gospodarstwa miejskiego i 
wiejskiego dla kobiet czyli podarek 
ślubny. 1 złr. 60 ent. z przes. poczt. 
1 złr. 80 ent. 

Tożsamo w ozdobnej oprawie 2 złr. 
60 ent. z przes. poezt. Ż złr. 80 ent. 

365 Obiadów za pięć złotych, wy- 
danie trzynaste, kartonowane 1 złr. 
70 ent., z przes. poczt. 1 złr. 90 cnt. 

Przepisy praktyczne przyrządza- 
nia konfitur, ciast, wędlin, wódek 
i likierów, wydanie jedenaste, karto- 
nowane 1 złr. 45 ent., z przes. poczt. 
1 złr. 65 ent. 


Na składzie w księgarni 
GEBETHNERA i SPÓŁKI 
w Krakowie. 91223 


2 a 
Dawid Buchner 


w Krakowie, Stradom Nr. 23, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów bławatnych, maieryj jedwa- 
bnych czarnych i kolorowych, aksami- 
tów lyońskieh, kasamirów czarnych za- 
granicznych dywanów angielskich, płó- 
cien rumburskich — i sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych częściowo i hur- 
townie. 

Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publiczności, zostaje z szacunkiem 
909 7:25 Dawid Buchner. 


Do nabycia zaraz 
pod bardzo przystępnemi warankami 
we wschodniej Galicyi, póź mili od sta- 
eyi kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, w po- 
bliżu handlowych miasteczek, kilka mil 
od Lwowa, w dobrej glebie 


a 
majątek ziemski 
z dwoma folwarkami, w ogólnej objęto- 
ści '6167morgaw:*z"eżego "okolo - 306 
imorgow roli skomasowanej, 8 morgów 
| grodu, 160 morsów łąk, 84 morgów 
panwigh, 54 im. lasów, 6 morgów Sta, 
wów it. d Budynki w bardzo dob ym 
sianie i W dosta ccznej ilości, przewa" 
zui DoWe. Większa połowa ceny kupna 
przy tpo eve pozostać może. 

Boż-zej wiadumo:ci udz eli z grzeczności 
Way Józef Maczejko we Lwowie, ulica 

Uss lńskieh Nr. 6. 826 11 12 


KSIĘGARNIA 
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie. 
otrzymała na skład nowe dzieło 


Stefana B: zczyńskiego 


Rany Europy 


statystyczne fakia etnografirznemi i hi- 

storycznemi uotami objsśnione 1 złr. 
Tegoż autora poprzednio wydane pisma: 

Znaczenie dziejów Polski i walk v niepodległość, 
w trzech częściach. 2 z r. 50 cnt. 

Ameryka i Europa, studyum histeryczne, finan- 
sowe i społeczne 1 złr. 50. 

Pielgrzymka do AL w sibie Śmiałego 40 et. 

J 


Letnie materye 


dające. się prac (kolorowe, Kammgarn), 
w resztach po 6—7 metrów, wystarczają- 
cych. na kompletne męskie ubrania, prze- 
syła za pobraniem pocztowe: | resztk 

za złr. 3.50 855 12 26 


L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjuuję bapowrot. 
Próbki darmo i opłatnie. 


Pojawiło się właśnie 11 wydanie 

Dra Millera, radcy med. 
najnowsza dzieło o osłabieniu, o nadwątleniu 
nerwów, 0 skutkach grzechów młodości, © im- 
potencyj, o bezsilności u mężczyzn i t. p. Prze- 
yła się dyskretnie za nadesłaniem 60 centów 
w markach pocztowych pod adresem: Kurl 
Areickenbaum, Braunschweig. 

887 3 18 


Wia z drobnemi dziećmi bez utrzymania 
ktorej jedynym środkiem wyżywienia była 
ręczna maszyna, mając takową z ostatniej po- 
trzeby zastawioną, zwraca się do szlachetnych 
sere Dobroczyńców ludzkości w lmię Boskie 
wraz z dziećmi, błagając o litoseiwą pomoc, 
choćby najdrobniejszym datkiem, aby ją wyku- 
pió mogła. Adres: K. M. ulica Rajska, l. 10 
w Krakowie. 8913 3 


Do sprzedania kryty faeton w doskonałym 
stanie. Wiadomość u lakiernika Jakobiego 


w Tarnowie. 934 2 8 


Odpowiedzialny r padca drukarni A. Szyjewski. 


